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Czwartek, 24. 


Stycznia 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. A 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poezią 16 hal. — Biura Redakcyi i Administrucyi 
ulia Czarnieckieso 1. (2. — Ekspedycva miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 68. 
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CZEŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Most ra- 
cał Naiwyższem postanowieniem z duia 18 


Ji IF; 


styeznia nadat najmitościwiej radcy 
sadu krajowego wyższego we lwowio. Grze- 
sorzówi kużimie, przy sposobności przenie- 
sjenia go na wasna prośbę w stan stalegu 
spoczynka, tylu? radcy Dworu zawolnieniem 


ud taksy. 


Obwieszczenie 


e. k. Nuniestnietwa we Lwowie z dnia 22 
styczniu 1807 L 8.847 o zarządzeniach we- 
terynarno -policyjnyeh z powodn obecnego 
sinnn zarazy pyskowo - racicowej, — Zunie- 
szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego nameru Gazety Luworsłiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Taców, 20 styceniu. 
Rada państwa. 


4 Izby posiów. 


(Dalszy ciag i dokończenie telefonicznego spra- 
wazdunia 2 posiedzenia Taby z dnia 22 b. m.). 


P. Minister oświaty dr. Marehet, w dy- 
skusyi nad przedłożeniem o płacach profo- 
sorów i nauczycieli. zwrócił się przeciw Wy- 
wodom sprawozdawcy mniejszości p. kra- 
marza i zarzutowi, jakoby przedłożenia Rządu 
o poprawie bytu urzędników obliczone były 
na pozyskanie sobie wyborców. 

P. Minister oświadczył, iż Rząd wnosząc 
te przedtożenia, mie kierował się żadnymi in- 
nymi motywami. jak tylko chęcią, uwzglę- 


Prenumerata 


zamiejseowa: 


| rocznie 32 K., | ćwierćrocznie 8K. — h. 
' półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 


a uiicjsceowa: 
rocznie 24 K. |! ćwierćrocznie 6 K. 
półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . 2Kk.. 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej 


„ otrzymują cafo- 


| 1 półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końce czerwca 


„Przewodnik“ prenumerowany: osobno kosztuje 8 K. 


urzędników i nauczycieli. P. Minister prosił 
wiee o odrznecenie wotum aimniejszości. 

Następnie omawiał dr. Marehet kwe- 
stye liczenia lat asystentów, honorowych do- 
centów prywatnych i niepłatnycii profesorów 
nadzwyczajnych. przyczem podniósł, iż tych 
wypadków nie można pomieścić ogólnie w 
ramach ustawy, leez musiałyby być wyinie- 
nione szczegółowo. Zarząd oswiaty uwzglę- 
dnia zawsze pewne przerwy  Gzasn i wlicza 
czas słnżby. 

P. Minister wyraził w końcu Izbie 
wdzięczność za to, że nie czyniła żadnych 
wniosków o zmiany w ustawie, gdyż one 
nie moglyby być przyjęte, a mogły uniemożli- 
wić cala ustawe. Aapewnił toż P. Minister, 
że, jeśli okaże się to możliwem, będą usnnięte 
pewne znajdujące się w przedlożenin nieró- 
WNROŚGI. 

P. Straucler omawiał polożenie Uni- 
wersytetu czerniowieckiego. 

P. Bendel domagał się wydania pra- 
oematyki służbowej i przepisów dyscyplinar- 
nych. 

Mowca generalny p. Scehreiter wyka- 
zywał braki w ustawie, poczem w głoso- 
waniu przyjeto ustawe bez zmiany 
także w trzeceiem czytaniu 

Również bez zmiany w drodze nagiej 
przyjęto w trzeciem czytaniu przedłożenie co 
do pokrycia wydatków. połączonych z przy- 
jęcieia obu ustaw o polepszenia bytu urzę- 
dników i profesorów. 

W dyskusyi nad tą sprawa zabrał głos 
p. Battaglia i wskazał, że pokrycie jest 
zupelnie możliwe wobec podwyższenia się do- 
chodów państwowych. Należy atoli zadać 
sobie pytanie, ezy jesteśmy zabezpieczeni 
przed zmniejszeniem się dochodów Państwa 
i czy dalsze podwyższenie się dochodów paii- 
stwowych może postępować rownolegle z au- 
tomatycznyjn wzrostem zapotrzehowań tytn- 
lom plac urzędniczych. 

Przy stałem zwiększanin sie drożyzny 
w najblizszych czasach parlament z pewno- 
ścią, bedzie zajmował się dalszą poprawą płac 
wrzędniezych — i trzeba być na to przygo- 
towanvm, że w przyszłości trzeba będzie po- 
myśleć o imnych środkach pokrycia: będzie 
go trzeba szukać w lepszej uospodarce na 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za doplata: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h, 


| 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tahelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 


Wiersz petitowy lub jego 


| petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


| we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 


Facznie Agencya: ©. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


wskazał jako przykład na oszeżędności, które | wych, a nieco więcej urzędników kancela- 


imioszezania ich w wynajętych domach, i do- 
magal się uproszczenia Administracyi, jakoteż 
jej reformy technicznej. t snnięcie zbytecznej 
pisaniny przyczyniłoby się do podniesienia 
moralnego urzędników, z drugiej zas strony 
położyłoby kres powiększaniu liczby urzędni- 
ków. Dalszą korzyścią byłoby pewne odbin- 
rokratyzowanie calego społeczeństwa. Mło- 
dym urzędnikon Uniwersytet nie może dać 
dostatecznej znajomości życia praktyeanego i 
jego potrzeb. Dla młodych urzędników po- 
winny władze urządzać w tym celu kursy 
przygotowawcze, tak w dziale koneeptowym, 
jak kaneelaryjnym. 

Prace i badanie przedwstępne należałoby 
przydzielać personalowi kancelaryjnenn, tak, 
że urzędnicy koneeptowi, którzy dziś nie maja 
ni czasu, ni możności, zajmować się należy- 
tem merytorycznem zalatwianiem spraw, mo- 
gliby administrować. a nie, jak obecnie urzę- 
dować mechanicznie. Praca personalu kan- 
celaryjnego powinna być uproszczona przez 
zaprowadzenie odpowiednich druków, zniesie- 
nia licznych przepisywań na czysto i t. d. 
Podobne zarządzenia wydano jaż w sadowni- 
ctwie, a mutalis mutandis powinny być za- 
prowadzone w Administraeyi politycznej i 
skarbowej. W ten sposób ułatwionoby urzę- 
dowanie szefom urzędów i danohy możność 
wyznaczania dm, w których możnaby było 
wchodzić w bozpośrednią styczność z ludno- 
ścią. W każdym powiecie jeden z urzędni- 
ków mógihy być ciągle w drodze, na miej- 
seu badać potrzeby I życzenia Indności i od 
razu ustnie załatwiać mnóstwo spraw, które 
obeenie prowadzą do długoletniej pisaniny. 
Analogicznych urządzeń, jak w sadownictwie, 
brak n władz administracyjnych. 

Mowea omawiał dalej braki, wynikające 
wedle niego z biurokratycznego urzędowania 
władz Il. instancyj i zalecał wydanie norm, 

| które oznaczałyhy, co przy dochodzeniach 
jest zbyteczne, 

W każdem Ministerstwie powinna być 
nstanowiona komisya, która zajmowałaby się 
uproszczeniem postępowania w poszczegó|- 
nych działach i reformą techniczną admini- 
stracyl. Rezultatom tego byłoby, że potrze- 


osiągnąć można przez budowę własnych bu- 
dynków na urzędy państwowe, zamiast po- 


Mienie poruszanych od szeregu lat życzeń | polu realnych potrzeb Administracyt. Mowca | bowalibyśmy mniej wrzędników koncepto- 


DE A KZEWE PZRA OE ŻA L 


LIY 4 WAKÓŻAWI. 


(Obecne położenie w Warszawie. — Położenie 

w Lodzi. — Teatry warszawskie, — „Stefan 

Marcel" Mieczysława Reya. Wiktora Uou- 
lickiego „Biały sztandar”). 


(Dokoniczenie). 


Dburza niesłusznie. Bo. aby smakować 
w sztuce poważniejszej, szlachetniejszej, trze- 
þa mieć eusta wytworniejsze i przygotowa- 
nie literackie. A ilnż to lndzi, nawet wśród 
inteligenevi, posiada przygotowanie litern- 
ekie? Wielkie masy przeciętnych bywalców 
teatralny nie lubią wrażeń głębszych, 
wzrdszeń silniejszych. Wolą się bawić. Awła- 
szeza  Polucy i Francuzi uciekają przed 
wszelką „powagą, jak dyabel przed wodą 
święconą. Mówi się u nas zwykle: życie pi- 
sze tyle tragedyj, że szkoda nerwów ua 
wzruszenia w teatrze. W czasach dzisicjszych 
uie warto się w istocie wzruszeć w teatrze. 
Mamy w życiu ciągła, nieustającą ani na 
chwile tragedye w wielkim stylu. 

Nasza burza rewolucyjna ma już swoją 
literatnre pośrednią i bezpośrednią : „ Rewo- 
lncye“ Kazimierza Tetmajera (poemat), „K sie- 
cia“ pani Rygier-Nałkowskiej, „Ol-Soni-ki- 
sui” Sieroszewskiego (powieści), moje dwa 


stadya „Psychologia rewolucyi francuskiej“, 
„Kobiety rewolucyi francuskiej” i powieść 
„błyskawice*. Przysłano mi 2 Galieyt je- 
szcze jedno dzieło, w którem huczy wrzawa 
rewolucyi. Jest nien „Stefan Mareel”, fan- 
tazya dramatyczna Mieczysława Reya. 

Mieczysław Rey przyponniał sobie w 
GS roku życia (z latami swojemi zdradził się 
sam w dodykacyi dia Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego), że jako potomek Mikołaja Reva, ma 
prawo do pióra. Ciekawy to debint, twór- 
czość bowiem artystyczna, która potrzebuje 
świeżości fantazyi i siły nerwowej, nie jest 
szczęśliwie wybranem polem dla debiutu w 
w wioku późniejszym. 

A jednak udał się debiut Reyowi. 

Zbudował on swoją fantazyę dramaty- 
czną na motywie bardzo szlachetnym: tyl- 
ko miłość jest płodną, a gwalt i bndzenie 
nienawiści, zemsty, nie płodzą życia. Motyw 
ten rzucił na barwne tło znanej jacgucri: 
francuskiej z czasów króla Jana. 

Doskonale przeprowadzi! Mieczysław Rey 
psychologię bohatera dramatu, Stefana Mar- 
cela, właściwie wcielonego po raz wtóry Ver- 
cingetorixa, pokonanego niegdyś przez Ce- 
zara króla Gallów. Marcel mówi GrAZU ta- 
dnie. jak mówią wszyscy marzyciele, nie li- 
czący się z psychologią człowieka I z wa- 
runkami chwili dziejowej, kierującej ste tyl- 
ko oderwanemi od życia teoryami. Tak samo 
mówili, wierzyli eneyklopedyści franenscy, 
uczył Jam Jakób Rousseau, perorowałi na 
inownicy posłowie stanów generalnych, zgro- 
madzenia narodowego i prawodawczego, a 


EC 


Saint-Justa, tak samo perorują nasi „nszezę- 
śliwiacze lmtzkości*, zapładniający swojemi 
teoryami mózgi bandytów. 

Historya uie znosi skoków gwałtownych, 
eksperymentów, nieprzygotowanych potrzeba- 
mi ehwili, historya pracuje wolno, systema- 
tycznie, budując gmach swój z namysłom. o 
czem zapominają zwykle wszyscy trybunowie 
ludowi ze szkodą dla swoich idei i dla swo- 
jego dzieła. 1 zapominają także wszyscy. nie- 
sieni wichrem rewolcyi i burzą rozpętanych 
namiętności, że tylko „miłość płodzi życie*. 
a gwałt i hasla zemsty gromadzą krwawe 
Srnzy. ą 

Zapomniał także o tem Stefan Marcel 
Mieczysława Reya. zawróciło mu sie w glv- 
wie na szczytach spolecznych, oślepiła go, 
odurzyła wladza: zdemoralizował go gwalt, 
jakim się posłngiwał do wcielenia swoich 
marze i spadl z wyżyn tych ładnych, czv- 
stych marzeń w brudne niziny pospolitych 
ambieyj ludzkich. is 

. Tylko poeta starszy, wytrawiony w o- 
gniu życia, znający głębie natury Indzkiej i 
historyg, mógł stworzyć „Stefana Marcela". 
Udał się Mieczysławi Reyowi debiut litera- 
cki, €0 powinno go zachęcić do dalszej dzia- 
lalności w tym kierunku. 

Wiktor Gomulicki, znany poeta, wydał 
małą książeczkę p. t. „Biały sztandar. 

Zmany poeta... 

Czy tak znany, ceniony, reklamowany, 
jak na to zasługuje? 

Cicho o nim zwykle w prasie.... 

Nietylko książki mają swoje losy: mają 


nawet mordercy z Konwentu i tworzyli ter- | je także ich autorowie. Nie dosyć mieć talent 


roryzm Dantona, Robespierrea, Coathona, 


{i pracować dużo. by należeć do t. zw. gło- 


ryjnych, 

Pomnożcenie personalu technicznych sił 
pomocniczych jest, zdaniem dr. Battaglii, ko- 
nieczne, tak samo, jak zmiana sposobu ich 
urzędowania. Techniczne i sanitarne siły po- 
imoćnicze wskutek tego, że, jak i urzędnicy 
konceptowi, nie są ponczeni o właściwych 
celach swego mzędowania, oraz przez to, że 
nie są specyalistami, stają się nieraz gor- 
szyjni binrokratami, niż urzędnicy koncepto- 
wi i kaneelarvjni. 

Mowca imieniem swego klubun wysto- 
sowat do całego kządn apel, aby wziął so- 
bie do serca podniesione tu myśli i aby 
przed nowym parlamentem stanął z wesołą 
wiadomością, że akcya w tym kierunku zo- 
stała rozpoczęta. (Aywe oklaski). 

Następnie w drodze nagłej przystąpio- 
no do obrad nad przedłożeniem o kongrui. 

Sprawozdawca p. Stojan uzasadniał 
nagłość i zaznaczył, że jest prawnym oho- 
wiązkiem Państwa. póki caly kompleks od- 
nośnych kwestyj ze Stolicą Apostolską nie 
zostanie uregulowany, dbać o dotacyę dusz- 
pasterzy. 

P. Schumeier w szczegółowym wy- 
wodzie zwalezał zarówno nagłość, jak i me- 
ritum wniosku. Przyznał, że istnieją źle sy- 
tuowani duchowni, ale na ogół nędzy wśród 
duchowieństwa niema. Nlowca przeczy, ja- 
koby Państwo byłe ohowiązane dbać o płace 
księży; jeżeli Państwo nie ma pieniędzy dla 
robotników i rekodzielników, to nie może -— 
zdaniem mówcy — uchwalać dla dnchowiet- 
stwa 4,800.0060 koron. P. Schumeler przyta- 
ezał dalej szereg dat statystycznych, wyka- 
zujących ciągły wzrost majątku kościelnego. 
Wskazał też na immigracye wydalonych z 
Francyi zakonów i twierdził, że zagraża ona 
wprost Państwu. Oświadczył w końen, że 
walczy nie z chrześciaństwem. ani z Kościo- 
łem katolickim, lecz 7 klerykalizmem. 

P. Günther oświadczył, że Paistwo 
musi dbać o to, by duchowieństwo było za- 
dowelone. Omawia toż położenie duchowień- 
stwa protestanckiego i oświadcza się za na- 
ołością. 

P. Tschaun zapowiedział, że w dysku- 
syl ogólnej postawi wniosek, by trzecie czy- 
tanie przedłożeniu o kongrui nastąpiło do- 
piero po drugiem czytaniu w Izbie wygoto- 


KZ AZ WERE SK AAAA ZA ORAWA ARA CY 


śnych. Rozołos trzeba sobie umieć zrobić, 
postarać się o niego, chodzić skrzętnie około 
swoich interesów, trąbić w trąbę popularną, 
która przemawia do uczuć, prądów chwili, 
albo bierze za łeb szerokie masy. 

Wiktor Gomulieki „nie chodził nigdy 
około swoich interesów“ i dlatego należy u 
nas do „niedocenionych*, Znakomity rymo- 
twórcu, wykwintny prozaik, literat wszech- 
stronnie wykształcony, nie zajmuje takiego 
stanowiska. jakie mu się słasznie za jego ta- 
lent i prace należy. i 

Jego „Biały sztandar*, zbiór poezyj. 
wykwitł z czystego ducha nauki Chrystn- 
sowej, Poezęte w zupełnem odosobnieniu, 
wśród długich rozmyślań i walk wewnętrz- 
nych, nie słażą te pisma żadnym celom wy- 
hyznym: osobistym lub partyjaym. Niema 
w nich ani schlebłania naniętnościom tlumu, 
ani gonitwy za popularnością, ani służby u 
stronnictwa, ani wyrachowail jakichkolwiek, 
ani polityki. Nienawiść do wszystkiego, co 
zmienia człowieka w zwierzę drapieżne i prze- 
duża na ziemi Kainowe bratokójstwo, gorąca 
chęć przyspieszenia choć o minntę wielkiego 
dnia, w którym wszystkie narody i WSZYSCY 
ludzie zaczną się kochać | szanować — oto 
jedyne gwiazdy przewodnie, które przyświe- 
eają tym pieśniom. 

Fak poleca sam Gomulieki swój „Bialy 
sztandar” w słowie wstępnem, — takim też 
duchem Są owiane te prześliezne, białe pieśni. 


Teodor Jeske- Choiński. 


wanego już przez komisyę sprawozdania co 
do zmiany postanowień prawa małżejskiego. 

P. Gładyszowski przedstawił smu- 
tne położenie duchowieństwa ruskiego. Ruski 
kler w Galicyi nie posiada majątku kościel- 
nego. Ruscy książęta Kościoła nie mają do- 
chodów z których mogliby przyjść z pomocą 
niższemu klerowi. Duchowieństwo ruskie od 
czasów Cesarza Józefa II. otrzymuje swe pła- 
ee z funduszu religijnego, będącego w admi- 
nistracyi Państwa, Państwo więc ma oho- 
wiązek dbać o dostateczną jego dotacyę. 
Mowca nazywa to wprost cynizmem, gdy się 
twierdzi, że wniesione przedłożenie jest po- 
lepszeniem kongrui. Daje ono Kao zale- 
dwie małą pomoc, poniżającą jego stanowi- 
sko. Speepalnie ruskie duchowieństwo zupeł- || 
nie zawiodło się w oczekiwaniach, gdyż ru- 
scy księża są w przeważnej liczbie żonaci, 
a wdowy i sieroty po nich znajdują się w 
opłakanem położeniu. Mowca zapowiada, że 
w dyskusyi merytorycznej postawi rezolueyę, 
wzywającą Rząd, by starał się, ahy wdowom 
przyznany datek z łaski w kwocie 400 kor. 
i dodatek na wychowanie 80 kor. podwyż- 
szono na 600 kor. i 120 kor. W końcu o- 
świadczył się za nagłeścią. 

Na wniosek p. Moysy zamknięto dy- 
skusyę i wybrano mowcami generalnymi : 
contra p. Choca, pio p. Thurnherra. 

Wnioskodawca p. Stojan zrzekł się 
głosu. 

W głosowaniu nagłość uchwałono. 

Sprawozdawca p. dr. Fuchs zagaił dy- 
skusyę ogólną. ac. mniejszości p. 
Seitz zastrzegł sobie w wywodzie końco- 
wym bliższe przedstawienie swego odmien- 
nego stanowiska. 

P. Minister wyznań i oświaty dr. Mar- 
chet zaznaczył, że wniosek mniejszości 
p. Seitza, który opiera się na zasadzie roz- 
działu Kościoła od Państwa, jest w obecnem 
ustawodawstwie nieusprawiedliwiony — i nie 
w tem nie zmienia powoływanie się na za- 
sadnicze ustawy Państwa, ani na ustawo- 
dawstwo kościelno - polityczne. P. Minister 
nazywa to aktem słuszności, by równocze- 
śnie ze zinianą ustawy o kongrui poprawiono 
także płace duchowieństwa ewangelickiego, 
i kończy apelem do Izby, by swzględniając 
słuszność, przyjęła przedłożenie. 

Pod koniec posiedzenia zgłosił 
silko nagły wniosek w sprawie 
kolei Werenczanka - Okno, a poseł Szajer 
wniósł interpelacyę do P. Ministra obrony 
krajowej i P. Ministra sprawiedliwości w 
sprawie wyj jaśnień co do znanej afery Stillera. 
Na tem o godzinie 10 wieczorem obrady 

rano. 


p. Wa- 
budowy 


przen 

Wiedeń. Wczorajsze posiedzenie K o- 
la polskiego, które odbyć się miało w 
godzinach wieczornych, zostało odwołane 
przez Prezydyum Koła, ze względu na to, że 
posiedzenie Izby „poselskiej miało się prze- 
ciągnąć do późnej nocy. 
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2 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI. 


npm 


(Z francuskiego). 


IH. 
(Ciąg dalszy). 


annann 


Fanny znowu się uśmiechnęła. 

Gdy się uśmiechała, czarne jej oczy i 
białe zęby tak blyszczały, że piękną się ro- 
biła, wszystkie rysy, nieto surowe, jej śniadej 
twarzy rozpływały się w świetle i łagodności. 


Koleta d Augenne uczyniła to spostrze- 

żenie w głębi duszy, odpowiadając: 

Obowiązkiem pani, na początek, bę- 
dzie biegać ze mną po górach. Jedziemy do 
Evian. Lubi pani podróże? 

— Nie podróżowałam dotychczas ina- 
czej, tylko na mapie, udzielając lekcyj ge- 
ografii, chyba, że pani zechce wziąć w ra- 
chubę podróże w wyobrażni. W takim razie 
objechałam świat w około. 

— Tak, tak, musi pani mieć wyobra- 
Źnię z takiemi oczami. Szalcję za wyobra- 
nią! — zawołała Koleta. — Ale choćby 
pani sobie niewiem co wyobrażała, jeszeze 
Alpy panią zadziwią.... Bardzo trudno będzie 
panią ztamtąd wyrwać i zawieźć panią do 
la Fresnaie. La Fresnaie jest naszym sta- 
rym domem rodzinnym. Nie jest tam bardzo 
pięknie. Okolica płaska. Ale płaskie okolice 
są tryumfem dla bieyklów... Pani jeździ na 
rowerze, ma się rozumieć. Wszyscy dzisiaj... 

— Niestety! — z wyjątkiem mnie — 
przerwała biedna nauczycielka szczerze za- 
wstydzona. 

— Nauczy się pani bardzo prędko. 
A golf... lubi pani? — Jest ładny tenis s 
Goran. Grywa pani w tenisa przynajmniej ? 


| 


2 


Wiedeń. Slavische Corresp. donosi, 
że podczas wczorajszego posiedzenia Izby p. 
Sternberg udał się do Wiceprezesa Zaczka 
i przeprosił go za swój onegdajszy postępek. 
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(Budowa nowzgo szpitala w Białej). 


(K.) Szpital powszechny w Białej, nie- 
korzystnie położony nad rzeką Białą i nara- 
żony na wylewy wód, od dłuższego CZASU 
znajduje się w tak złym stanie, że o poprawie 
ego CE stosowne adaptacye mowy być nie 
może 


Gie parterowe skrzydło szpitala, obej- 
mujące mieszkania Sióstr zakonnych, kance- 
laryę szpitalną i lekarską, kuchnię i pralnię, 
jest w wysokim stopniu zawilgocone, gdyż 
w czasie wysokiej wody rzeka Białka zalewa 
piwnice szpitalne, a czasami nawet wdziera 
się do korytarzy. 


Na strychu tego budynku o spróchnia- 
łych belkach, popodpieranych od dołu, mieści 
się oddział syflitycznie chorych kobiet. 

Coraz bardziej zwiększający się napływ 
chorych, który w tej przemysłowej okolicy 
wzrósłby do podwójnej liczby, gdyby nie 
odmawiano przyjęcia bardzo wielu eier- 
piącym i gdyby zły stan szpitala nie odstra- 
szał chorych od szukania w nim przytul ku. 
spowodował Wydział krajowy, iż już w roku 
1901 uznał potrzebę rozszerzenia tego szpi- 
tala i w tym celu rozpoczął był rokowania 
z gminą miasta Białej, która w myśl ustawy 
szpitalnej obowiązaną Kr do poniesienia po- 
łowy kosztów rozszerzenia szpitala. Nieodpo- 
wiednie jednak położenie szpitala i brak miej- 
sca na postawienie Kawie izólka IE. 
były powodem, że zaniechano myśli rozsze- 
rzenia szpitala, a natomiast postanowiono wy- 
należć inny odpowiedniejszy grunt, na którym 
mógłby stanąć nowy szpital. 


Gmina miasta Białej jednak wobec 
znacznego obciążenia, wynikającego z da- 
wniej „przyjętych zobowiązań, znalazła się w 
niemożności poniesienia ustawowego ciężaru, 
to jest pokrycia polowy kosztów nowych 
budowli. Wobec tego odniósł się Wydział 
krajowy z zachętą do Reprezentacyi powiatu 
bialskiego, ażeby w uznaniu coraz bardziej 
odczuwać się dającej potrzeby dna 
szpitala, zechciała przejąć ustawowe obowią- 
zki gminy Biała wobec szpitalu powszechne- 
go na powiat bialski. Rada powiatowa bial- 
ska powyższą propozycyę Wydziału krajowe- 
go przyjęła, a Sejm w 1908 r. przeniesienie 
zobowiązań gminy na powiat zatwierdził. 

Skoro tylko ustawa zaprowadzająca po- 
wyższe zmiany otrzymała sankcyę, a nastą- 
piło to w lipcu 1906 ję Wydział krajowy 


przystąpił bezzwłocznie "do wyborn i A 
Ma po- 


pna gruntu pod nowy szpital. 


Fanny pochyliła głowę, nie odpowia- 
dając z uczuciem wsty du, którego jednak nie 


mogła nie nznać za śmieszne. déz Znaczy 
dyplom, choćby najwyższy, jeżeli się nie 
jeździ na rowerze, nie zna się golfn, tenisa, 


sztuki ubierania, podobania i jeżeli się nigdy 
nie podróżowało ? 

— A więc pani nie wcale nie umie? — 
A więc, w gruncie rzeczy, bardzo się cieszę. 
Bo widzi pani, zdaje to panią na moją łaskę 
i niełaskę... Role są zmienione. Ja panią 
będę kszt taleić. 

Wszystkie trzy wybuchnęly śmiechem. 
Serce Fanny radowało się, jak się to już od 
dawna nie zdarzyło. Młodość tak bardzo tlu- 
miona w niej była, a pensyonarki, jej ucze- 
niee, bardzo niewiele okazywały jej przy- 
chylności. 

Koleta mówiła dalej z werwą 

— Wszystkie piękne rzeczy, których 
panią nauczę, wynagrodzą pani całkowicie 
drobne nieprzyjemności, jakie mogłabym pani 
sprawić. 


— Jestem pewna, że nie sprawi mi 
pani AE nieprzyjemności. 

Owszem: jestem rozirzepana, har- 

dzo a bardzo zalotna, bardzo... 


niech mi pani pomoże się wyspowiadać, hra- 
bino... 

Jesteś bardzo milutkiem dzieckiem — 
przerw calu pani de Fierbois — i nie potrze- 
buję wcale żałować tej, która będzie twoją 
towarzyszką przez kilka pięknych letnich ty- 
godni. 

— Ja także nie będę się uskarżać — 
rzekła Fanny — ale przedewszystkiem trze- 
ba wiedzieć, czy nasz układ przyjdzie do 
skutku. 

Och! musi przyjść, bo ja tego cheg— 
wałki | Koleta z żywością. 

Poprawiła się, dodając: 

-- Przypuszczając, że pani także sobie 
Życzy. 

— Jutro, pani dAngenne zadecyduje, 
jako ostatnia instancya — dodała pani de 
Pe 

— Mamy jestem pewna — rzekła Ko- 
leta. 


wiatowy bialski przedłożył kilka nadesła- 
nych mu ofert na grunta pod szpital; wobee 
jednak znacznej różnicy zdań czynników 
miejscowych co do przydatności ofiarowa- 
nych gruntów, Wydział krajowy zarządził 
dwukrotne zbadanie tych gruntów przez de- 
legowaną przez się komisye ua miejscu. 
Opieraj ac się na zgodnych opiniach swych 
delegatów, przyjął Wydział krajowy jedną | n 
7 ofert, ofiarujaen grunt polożony w gminie 
katastralnej Lipnik w obszarze 1 h. 72 ur. 
64 m. kw., wraz z budynkami tamże obecnie 
się zną jdującymi, za cenę 60.000 koron. 

Pe Wydział kraj jowy polecił 
komitetowi szpitalnemu zawarcie imieniem 
funduszu szpitalnego kontraktu kupna i sprze- 
daży ofiarowanej realności z zastrzeżeniem, 
że kontrakt obowiązuje sprzedających zaraz 
po podpisaniu kontraktu, a śm, szpital- 
ny dopiero po zatwierdzeniu go przez Wy- 
dział krajowy, wzg ględnie po uchwale Sejmn, 
zezwalającej na budowę szpitala. 

Grunt ten odpowiadający w zupełności 
względom sanitarno- policyjnym, wzniesiony 
nieco nad mało uczęszczaną ulicą i zlekka 
pochylony ku zachodowi, należy do gminy 
polityeznej Lipnik, lecz graniczy bezpośre- 
dnio z miastem Biała. 

Przeprowadzone zaś wzdłuż ulicy, przy 
której ma stanąć szpital, wodociągi i 'kanali- 
zacya miejska ułatwią zaopatrzenie szpitala 
w wodę i odprowadzenie nieczystości. 

Nadto na gruncie tym znajduje się bu- 
dynek mieszkalny i dwie stodo ly. Stodoły te 
można jako nieużyteczne rozebrać i materyał 
użyć, murowany zaś budynek mieszkalny mo- 
Żna, zdaniem rzeczoznawców technicznych, po 
przeprodzeniu odpowiednich adaptacyj w ca- 
iości zużytkować, jako dom administracyjny, 
jest on bowiem w zupełnie dobrym stanie i 
obejmuje 14 pokoi. 

Ogólny koszt budowy szpitala na 100 
łóżek, wraz z wewnętrznem urządzeniem, przy 
uwzględnieniu lokalnych cen materyalów i 
robocizny, wyniesie w przybliżenia kwotę 
300.000 koron, a po doliczeniu ceny gruntu 
360.000 koron. 

Szpital nie posiada żadnych funduszów, 
którymi w pierwszej linii obowiązany bylby 
pokryć choć w części koszta budowy : koszta 
te więć pokrywa w połowie fundusz krajowy, 
w połowie zaś powiat bialski. 

Roprezentacya powiatu bialskiego uchwa- 
lila już w 1905 roku sposób zapewnienia po- 
trzebnych funduszów na pokrycie połowy ko- 
sztów budowy, celem zaś uzyskania drugiej, | o 
na fundusz szpitalny przypadającej połowy 
tych kosztów należy, zdaniem Wydziału kra- 
jowego, zaciągnąć długoterminową pożyczkę, 
jak raty amortyzacyjne pokrywane będą z 
taksy szpitalnej. A tych więc powodów idzie 
Wydział krajowy z wnioskiem do Sejmu, aby 
go Sejm upoważnił do zaciągnięcia pożyczki 
w tej wysokości, jaka okaże się potrzebną 
do pokrycia wd kosztów tych budowli. 


Fanny podała jej rękę na znak zgody, 
a nowa przyjaciółka potrząsnęła silnie tą 
ręką, po angielsku, ruchem nieco niezgra- 
pnym, nieco sztywnym, ule modnym, przy 
którym unosi się łokieć na wysokość oka i 
ramię wysuwa się jak najdalej od ciała. 

Kaleta nie I Ała wcale do senty- 
mentalnych; a przecież, doznała dla tej słu- 
sznej panny, ubranej w żałobę (czarny strój 
był obowiązkowy u panny Delapalme) i któ- 
ra, zdawało się, że nigdy w życiu nie miała 
żadnej przyjemności, współczucia wraz z mi- 
mowolnym szacunkiem. 


Gdy Fanny odprowadzała swoich go- 
ści, przechodząc z nimi przez ogród: 

Boże! jakiż ten zaułek smutny 48 
swoimi murami prawie tak wysokimi jak 
drzewa! — zawołała Koleta. — Musi pani 
o tem tylko marzyć, aby się ztąd uwolnić. 

— Uwalniam się raz na miesiąc — od- 
rzekła (anny — tak samo, jak inne nauczy- 
eielki. 

— Raz na miesiąc! Nie elce pani ehy- 
ba powiedzieć, że tylko raz na miesiąc ma 
pani BR p 

Ależ tak, rzeczywiście. Taką mamy 
mady 

Reguła... regula... Dobre to dla za- 
konie! Zastanie pani inne reguły u nas, w 
domu i ja sama je ustanowię! 

(idy się znalazła sama z panią de Fier- 
bois w automobilu: 

— Zdaje mi się — rzekła — że do- 
brze pójdzie. Ma pozór szezerości i inteligen- 
cyi... trochę za poważna... ale ta maska spa- 
dnie... I piękna | Cóż mi pani mówiła ? 

— Niema co mówić, że zmieniła się 
na korzyść. Zaledwie bym ją byla poznała. 
Dzieckiem, Fanny była malem brzydactwem; 
trochę wyładniała... Ale żeby ją nazwać pię- 


kną... 

Och! weale nie według dzisiejszej 
mody... nie ma w sobie nie z sylfidy. Jest 
z ludu... rekom braknie delikatności, głowa | € 
nieco za duża, figura za ciężka, cera wię- 
zienna... I jakże by się nie było niezęrabną, 


jeżeli się spędziło całe życia za pulpitem, 
nauczając dzieci! To nie przeszkadza, że ubra- 


i 


Sprawa MNI KIM POLONIĘ. 


Sprawa ministra Polonyiego przybrała 
zwrot zgoła nieoczekiwany. Zarzuty, poezy- 
nione przez b. burmistrza Halmosa poszły 
agle w niepamięć wobec nierównie eięż- 
szych rekryminacyj, z jakiemi wystąpił p. 
Lengyel. Podniósł on mianowicie twierdzenie, 
że minister Polonyi uprawiał także szacher- 
kę polityczną. Jedną z klientek jego była br. 
Schoenbergerowa, posiadająca podobno bar- 
dzo rozległe stosunki. Owóż w czasie, gdy 
ważyły się losy koalicyi, gdy ważyła się 
kwestya, czy obejmie ona rządy. miał Polo- 
nyi używać baronowej dla informowania się 
o opinii w Wiedniu. Za ponoszone w tym 
celu trudy, zobowiązał się wypłacić 50.000 
koron, złożonych jako honorarynm dla niej 
przez dwóch węgierskich arystokratów. Baro- 
nowa na warunki przystała, kilkakrotnie je- 
żdziła z informacyami do Budapesztu, ale 
gdy zażądała wydania złożonej dla niej su- 
my, Polonyi nie chciał przyrzeczonych 50.000 
koron wypłacić. 


W Pester Lloydzie b. minister spraw 
wewn. Kristofty i b. naczelnik polieyi Ru- 
dnay potwierdzają, że pod koniec marca 1906 
istotnie wiedzieli o sprawie br. Schoenber- 
gerowej i o zleceniu, jakie otrzymała od Po- 
lonyiego, nie robili przecież z owej sprawy 
użytku wobec politycznego podkładu całej 
sprawy. Z tej także przyczyny odmówił Ru- 
dnay interwencyi w celu wywalczenia sumy 
przyrzeczonej br. Schoenbergerowej przez Polo- 
nyiego. Miał on później, gdy sprawa przy- 
cichła, w sposób brutalny zażądać od baro- 
nowej wydania swych listów, zawierających 
podobno kompromitujące szczególy, ale ba- 
ronowa zachowała te dokumenty. 


Jak z Wiednia donoszą, baronowa Schoen- 
berger, ujrzawszy się bohaterką skandalu, 
wykonała zamach samobójczy : otruła się mor- 
finą. Wczoraj stan jej miał być bardzo groźny; 
dzisiaj stwierdzili lekarze lekkie polepszenie. 


Rzecz jasna, że rewelacye p. Lengyela, 
poparte na domiar pośrednio przez oświad- 
czenie pp. Kristoffy'ego i Rudnaya, wywołały 
ogromne ma Węgrzech poruszenie. Coraz bar- 
dziej prawdopodobną staje się rzeczą, że Po- 
lonyi będzie musiał ustąpić. Zachodzi jedna- 
kowoż ohawa, że pociągnie on za sobą cały 

gabinet. Z rozpaczliwytn wysiłkiem stara się 

wprawdzie Kossuth wyrąbać Polonylego z 
opresyi, a podobno i szef gabinetu dr. We- 
kerle nie szczędzi w tym kierunku zabiegów, 
inni jednak członkowie ministerstwa nie 80- 
lidaryzują się zbyt gorąco z ministrem spra- 
wiedliwości, a hr. Andrassy miał wprost o- 
świadczyć, że z Polonyim dłużej zasiadać nie 
mysli w jednym gabinecie. 


na, uczesana, swobodna, zrobi wrażenie. Wyo- 
brażam ja sobie na deskach teatralnych w 
roli tragicznej. 4 całą pewnością nie ma 
twarzy stosownej do stanowiska, jakie zaj- 
inuje. Co za życie tych nauczycielek! Jakże 
pani mogła popchnąć ją do tego, pani, taka 
dobra ? 

— Nie popchnęłam jej wcale, ona sa- 
ma się usunęła. Sèvres na nią czekało — 
odrzekła pani de Fierbois. 

I opowiedziała w krótkości historyę 
swojej protegowanej, eo bardzo się podobało 
Kolecie, dając jej dowód, że Fanny była do- 
statecznie nierozsądna, kapryśna i bunto- 
wnicza. 

Po odjeździe pięknej czarodziejki, która 
przyszła uwolnić ją tak niespodziewanie, przez 
czas długi wyraz szczęśliwości pozostał na 
obliczu Fe anny. 

Ta młoda dziewczyna, obdarzona wszyst- 
kimi darami natury 1 fortuny, weszła jak 
promień słońca w ciemne i ponure jej ży- 
cie, czyniąc na niej wrażenie ciepła. Oba- 
wiała się tylko, czy będzie na wysokości 
swego zadania, ona, która nie świata nie 
znała. Nie mając rodziny, Fanny przesiady- 
wała w pensyonacie z roku na rok. Jeden 
dzień wolny na miesiąc dawał jej możność 
odwiedzania panny Boguin, starej,  wysłużo- 
nej nauczycielki, u której mieszkala za swoich 
szkolnych czasów, lub której z dawnych ko- 
leżanek, związanych tak samo, jak ona, cię- 
zkim obowiązkiem, od MA zależał ich 
byt. Oszczędzała sobie przytem kilka chwil 
na zwiedzenie Luwru, na wystawy sztuki, 
gdzie wnosiła pełną zapału ciekawość, źla 
zaspokojoną pewnym rodzajem ignorancji, 
której dyplomy nie dopomagały. Samotna, 
mileząca, bez przewodnika i doradcy, na 
oślep i przypadkowo uczyła się piękna. Ale 
ileż to zostało jej do nauki, czego w ksią- 
żkach nie uczą! I oto się już zaczynało. 
Pierwszy podmuch młodzieńczej wiosny bu- 

dził jej serce. Zdawało jej się, że pełne kwia- 
tów ścieżki rozkosznych przygód otwierały 
się przed nią. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Oto. jak sprawę przedstawiają depesze: 

Budapeszt. Izba posłów Sejmu wę- 
gierskiego, po bardzo krótkiej dyskusyi, przy- 
jęła cały budżet ministerstwa sprawiedliwo- 
ści. To niebywale szybkie załatwienie budżetu 
ministerstwa sprawiedliwości dalo powód do 
najrozmaitszych pogłosek, krążących w kulo- 
arach. Kolportowano n. p. wiadomość, że mi- 
nister spraw wewnętrznych, Juliusz hr. An- 
drassy, podał się do dymisyi, z drugiej atoli 
strony pogłlosce tej zaprzeczano. 

Następnie Sejm uchwalił budżet mini- 
sterstwa honwedów i na tem obrady zakoń- 
ezono. Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wieden. Minister a latere hr. Aladar 
Zichy wyjechał wczoraj po południu do Bu- 
dapesztu. 

Budapeszt. (Węg. Biuro Koresp.). 
Minister a latere Aladar Zichy weźmie dziś 
udział w zwykłej tygodniowej Radzie gabi- 
netowej. — Należy stwierdzić, że minister 
w ogóle przed odjazdem nie był u Monarchy 
na audyencyi, ani w Wiedniu nie konfero- 
wał z żadną osobistością polityczną i jego 
przybycie do Budapesztu nie pozostaje też 
w związku z kwestyami dni ostatnich. 

Budapeszt. (Weg. Biuro Koresp.). 
Wiadomość kilku dzienników, jakoby prezy- 
dent ministrów Wekerle udawał się dziś do 
Wiednia, jest nieprawdziwa. 

Budapeszt. (Weg. Biuro Koresp.). 
Wezoraj wieczorem. zebrali „Się w znacznej 
liczbie członkowie partyli niezawisłości. 

Prezydent Kossuth zwrócił uwagę na 
onegdajszą uchwałę i wezwał członków par- 
tvi, aby zajęli jednomyślnie stanowisko na 
rzecz ministra sprawiedliwości, jako dawnego, 
wiernego i wypróbowanego członka partyi. 
Wywiązała się krótka dyskusya, w której 
brał także udział minister Polonyi i czę- 
ściowo powtórzył swe onegdajsze wywody. 

Jak słychać, panuje w partyli usposo- 
bienie za utrzymaniem w mocy onegdajszej 
uchwały, chociaż niektórzy członkowie jeszcze 
ciągle występują za tem, by sprawę skiero- 
wać na drogę sądową. 

Budapeszt. (Weg. B. kor) Wszyst- 
kie dzienniki zapisują pogłoski o przesileniu. 
Jak słychać, minister spraw wewnętrznych 
podał się do dymisyi, ponieważ trwa przy 
zapatrywamiu, że minister sprawiedliwości 
powinien odwołać się do sądu i tam szukać 
zadośćuczynienia. gdy natomiast Polonyi ka- 
tegorycznie oświadczył się przeciw temu. 
Hr. Andrassy potępił też powołanie się Po- 
lonyiego na to, jakoby Andrassy wiedzial o 
„listach jego do baronowej Schönberger. 
Hr. Andrassy nie wiedział nie o tym kroku 
Polonyiego, tylko ogólnikowo słyszał, że Po- 
lonyi stara się zasięgnąć informacyj w Wie- 
dniu. 

Z poinformowanej jednak strony sta- 

nowczo zapewniają, iż hr. Andrassy dymi- 
syi nie wręczył. 
"_ Również jest nieprawda, jakoby cały 
gabinet podał się do dymisyi. Nie ulega je- 
dnak wątpliwości, iż w najbliższych 24 go- 
dzinach nastąpi wyjaśnienie sytuacyi co do 
ministra Polonyiego. 

Liczni członkowie stronnictwa katoli- 
eko-ludowego objawili mianowicie zapatry- 
wanie, że Polonyi nie powinien zadowalać 
się usprawiedliwieniem siebie jedynie wobec 
partyi niezawisłości. Większość tej partyi za- 
chowuje się wobee niego życzliwie, ale na- 
wet w łonie jego stronnictwa utworzyła się 
dokoła Stefana hr. Karolyi grupa, która nie 
zgadza się z postępowaniem partyi w tejże 
sprawie. W tem też tkwi bądź co bądź za- 
rodek przesilenia, które jednakże posiada cha- 
rakter przeważnie osobisty. 

Budapeszt. (Weg. Biuro korcsp.). 
Jeden z członków kierującego komitetn koa- 
licyi oświadczył w interviewie, że w komi- 
tecie nie bylo nigdy mowy o oddziaływaniu 
przez baronową Schönberger. a  Polonyi 
tylko raz na ulicy wspomnial o tem Rakov- 
szkyermu. ten zaś oświadczył się przeciw po- 
dobnym sztuczkom. Zresztą członkowie by- 
łego komitetu wykonawczego zaproponowali 
zebranie się tego komitetu dla stwierdzenia 
swego stanowiska w tej sprawie. Tego ma 
sobie życzyć także bar. Dezydery Banffy. 

Budapeszt. W kuloarach Izby poseł 
hr. Geza Andrassy, brat ministra spraw we- 
wnętrznych hr. Juliusza Andrassyego, oświad- 
czył, że brat jego nie chce zasiadać nadal 
w gabinecie razem z Polonylm i podał się 
do dymisyi. Oświadczenie to wywołało wśród 
posłów wielkie wrażenie. 

Posłowie blisko rządu stojący, oświad- 
czają, iż gabinet uchwalił wezwać Polonyie- 
go, aby ustąpił. Następcą jego ma zostać p. 
Rakovszky. 

Budapeszt. (Wegierskie Biuro Kore- 
spondencyjne). Dzienniki omawiają położenie 
polityczne. 

Magyar Hirlap pisze, że w gabinecie 
powstały skutkiem afery Polonylego dyferen- 
cye, które zmuszają do decyzji w najkrótszym 
czasie. Dziennik ten jednak dodaje, że nie- 
prawdziwą jest wiadomość o ustąpieniu An- 
drassyego. 

Magyar Orsag pisze: W kuloarach o- 
biegują pogłoski o ustąpieniu Andrassyego i 
Polonyiego. W tej formie są one nieprawdzi- 
we, jednakowoż położenie jest istotnie kry- 


tyczne a możliwość zmiany w gabinecie by- 
najmniej niewykluczona. 

Dziennik Budapest donosi, że Kossuth, 
jako przewodniczący partyl niezawisłości, 
wezwał posła Lengyela, aby złożył swój 
mandat. Lengyel odpowiedział, że nietylko 
mandatu nie złoży, lecz będzie dalej i w 
Izbie i w prasie występował przeciw Polo- 
nyiemu i przedłoży dowody jego postępków. 

Wieden. Doniesienia pism tutejszych 
w sprawie min. Polonyiego zawierają mnó- 
stwo sprzeczności. i 

N. Fr. Presse upiera się przy twier- 
dzeniu, że hr. Andrassy stanowczo podał się 
do dymisyi. 


Zeit utrzynmje na podstawie — jak 
twierdzi — pierwszorzędnych informacyj, że 


wszelkie pogłoski o dymisyi całego gabinetu 
są nieprawdziwe, natomiast nie jest rzeczą 
wykluczoną, że ustąpi w najbliższych dniach 
jeden tylko Polonyi, ponieważ cale stronni- 
ctwo ludowe i część stronnietwa niezawisło- 
ści życzą sobie jego dymisyl. 

W. Allg. Ztg. podaje w rubryce z o- 
statniej chwili następującą depeszę z Buda- 
pesztu: Wszystkie pogłoski o dymisyi ealego 
gabinetu są przedwczesne. Sensacyę „wzbu- 
dziła wiadomość, że Minister a latere hr. 
Aladar Zichy o godzinie 9 wieczorem przy- 
będzie do Budapesztu i zaraz po przybyciu 
skomunikuje się z węgierskim prezesem ga- 
binetu. 

Pomiędzy godziną 8 a £ po południu 
Polonyi odbył powtórnie konferencyę z dr. 
Wekerlem i Kossuthem. 

Wczorajsza węg. rada ministrów, która 
trwała niemal dwie godziny od l do 8 po 
południu, wydała komunikat stwierdzający, 
że wszelkie informacye dzienników w spra- 
wie listu Polonyiego do bar. Sehónkergero- 
wej są nieprawdziwe. 

Komitet egzekucyjny stronnictw skoa- 
lizowanych wiedział w danym czasie tylko o 
tem. że ówczesny poseł Polonyi szuka w 
Wiedniu stosunków, mogących go poinfor- 
mować o nastroju sfer politycznych wieden- 
skich, poza tem przecież nie miał ów komi- 
tet dokładniejszych wiadomości o krokach, 
podjętych przez Polonyiego. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Charakterystycznem znamieniem chwili 
jest wyłamanie się spokojnych, normal- 
nej pracy pragnących Żywiołów, z pod tor- 
roru ulicy. Rocznica „krwawej niedzieli* pe- 
tersbruskiej, jak przekonamy się zresztą z de- 
posz, mingła w caem państwie spokojnie, 
mimo szumne, krzykliwe zapowiedzi rozmai- 
tych niepowołanych apostołów. Jeszeze rok 
wstecz tego rodzaju apel nie minałby bez 
wrażenia: Życie zamierało, wielkie centra 
fabryczne zalegała grobowa cisza. Dzisiaj, na 
szezęście, stosunki przynajmniej pod tym 
względem uległy zinianie : społeczeństwo prze- 
trawiło się, zmężniało, nabrało doświadcze- 
nia. 

Jedynie Łódz napełnić musi wszyst- 
kich szezerym niepokojem o przyszłość tej 
pierwszorzednej placówki przemysłowej w 
Królestwie Polskiem. Wzajemne mordy wśród 
robotników, podzielonych na stronnictwa i 
frakcye polityczne, przekraczają już granice 
zwykłych bójek partyjnych. Agitatorzy pra- 
cowali w zaślepieniu szereg miesięcy nad 
przygotowaniem terenu dla anarchii powsze- 
chnej, której następstwem stała się okropna 
nędza wśród dziesiątków tysięcy robotniczych 
rodzin. Lokaut fabrykantów, narażonych na 
ciągłe straty, grozi zupełną ruiną rzeszom 
robotniczym, a równocześnie wszystkie targi 
wschodnie, dotychczas zaopatrujące się w Tuo- 
dzi, zagaruia inna, obca, wroga nam wytwór- 
czość. Fakt ten powinien skłonić miarodaj- 
ne czynniki w Królestwie do rozpoczęcia sze- 
rok cj akcyi ratunkowej celem uzdrowienia 
stosunków łódzkieh. Żadne łamanie rąk, pla- 
toniczne artykuły prasy nie wystarezą tym 
razem, nie zapobiegną katastrofie. Trzeba 
działać i to bezzwłocznie, bo akcya ratunko- 
wa może przyjść zapóźno. 

Bardziej pocieszające informacye otrzy- 
mujemy z podolskiej gu bernil. Nowa 
ustawa wyborcza przesunęła dawniejszy punkt 
ciężkości z kół włościańskich na małą i 
wielką własność, wobec czego i ziemianom 
Polakom uśmiechnęła się nadzieja wprowa- 
dzenia własnych przedstawicieli do drugiej 
Dumy. Stosunkowe jednak ugrupowanie się 
głosów jest tego rodzaju, że okazał się ko- 
nieczny blok Polaków z któremś ze stron- 
nietw rossyjskich. Wahano się długo, wy- 
czekiwano i obserwowano siły wszystkich 
współzawodników. — Wreszcie w ostatnieh 
dniach przyszło do zawarcia paktu między 
ziemianami Polakami i Rossyanami, oraz do 
ustalenia wspólnych kandydatur. Za przykła- 
dem Podola pójdą niezawodnie Wołyń i 
Ukraina, na czem reprezentacya polska w 
Dumie liczbowo może tylko zyskać. A wyli- 
czeniem nazwisk kandydatów wstrzymujemy 
się na razie, choć i one już wypłynęły, wy- 
wołując ożywioną dyskusyę. 

Zaszedł fakt ważny. Utworzył się w 
Warszawie obywatelski komitet 
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Żydowski dla współdziałania z koneentra- 
cyą narodową. Do komitetu weszli ludzie, 
stojący na czele warszawskiej gminy żydow- 
skiej i wielu wybitnych działaczy społecz- 
nych — Zydów. Nie potrzebujemy chyba roz- 
wodzić się nad tem, jak różnorodne i donio- 
słe skutki krok ten może pociągnąć za sobą. 
Przedewszystkiem nie powtórzy się już gor- 
szące widowisko z przed roku, kiedy akeya 
wyborcza toczyła się pod hasłami średnio- 
wiecza — walki na gruncie wyznaniowym, 
kiedy chodziło o to, kto zwycięży: chrześcia- 
nie-Polacy, ezy Zydzi? Skoro znaczna, a mo- 
że i większa część Żydów warszawskich gło- 
sować ma na rzecz narodowego zjednoczenia, 
nie ma żadnej racyi przeciwstawiać polskość— 
judaizmowi. 

Zjazd członków grupy cen- 
trum w Radzie państwa odbędzie się nie 
w styczniu, ale dopiero w końcu Intego. 
Odroczenie nastąpiło z tego względu, aby nie 
odrywać posłów od udziała w kampanii przed- 
wyborczej. 

Birżew, Wied. dowiadują się, że na od- 
bytem w dnin 16 b. m. zebraniu przed- 
stawicieli stronnictw lewicy, w któ- 
rem uczestniczyli „tradowiey*, socyal-rewo- 
Incyoniści, socyal - demokraci, konstytucyjni 
demokraci „Związek ziemi i woli“ — „kadeci“ 
odmówili ustąpienia trzeciego mandatu stron- 
pictwom lewicy. Tak wice o ich bloku z le- 
wieą nie może być mowy. Następne zebra- 
nie odbędzie się już bez przedstawicieli „ka- 
detów“. 

W Petersburgu powstaje nowe stow a- 
rzyszenie pod nazwą „Rossya dla Rossyan*. 
Celem jego jest rozbudzenie i utrwalenie 
rossyjskiego samopoczucia narodowego, wiary 
prawosławnej, miłości dla ojezyzny i tronu, 
a to przez zespolenie wszystkich Rossvan, 
bez różnicy stanu, do walki z kosmopolity- 
zmem. 

Birżew. Wied. donoszą, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych opracowało pro- 
jekt prawa, na mocy którego wszystkie 
kościoły, które były odebrane ka- 
tolikom i oddane duchowieństwu prawo- 
sławnemu, lecz dotychczas były tylko nomi- 
nalnie pod zarządem synodu, będą zwrócone 
katolikom, o ile w tych kościołach nie od- 
prawiano nabożeństw według obrządku pra- 
woslawnego. 


Polityka Słarów Zielnoczonych. 


skiej Unii, p. Root, wyjechał do Ottawy z re- 
wizytą do gubernatora Kanady, hr. Grey. 
Fakt ten w połączeniu z wielu innymi świad- 
czy o tem, że Kanada przestaje być, jak 
była dawniej, jabłkiem niezgody między rzą- 
dem W. Brytanii a Stanami. Pierwszą próbą 
złagodzenia tej sprawy byly odwiedziny hr. 
Greya w Waszyngtonie i Nowym Jorku w 
kwietniu 1906. Hr. Grey wygłosił wówczas 
mowę, w której stwierdził szczerą i wierną 
sympatyę Edwarda VII. dla ludu amerykani- 
skiego i wyraził nadzieję, że oba rządy i ludy 
załatwią zgodnie kwestye sporne i że nadal 
razem będą dążyć do wypełnienia swoich 
wspólnych i świetnych przeznaczeń. Entu- 
zyazm doszedł do szezytn, gdy hr. Grey 
oświadczył, że oddaje w posiadanie Stanów 
Zjednoczonych portret Franklina, przechowy- 
wany od 130 lat w jego rodzinie, jako tro- 
feum wojenne. P. Root odpowiedział wtedy 
w ów charakterystyczny sposób: „Tradycyjna 
polityka Stanów Zjednoczonych zabrania im 
zawierania przymierza z innymi narodami, 
ale podpisy i pieczęcie zbyteczne są tam, 
gdzie szczere imtencye utwierdzają ścisłość 
stosunków równie skutecznie, jak formalny 
sojusz. Naród amerykański jest w sojuszu 
wiecznym i rzeczywistym z każdym narodem, 
który dąży do tych samych ideałów i tych 
samych szlachetnych przeznaczeń. Anglicy i 
Amerykanie rozmnicją się wszędzie”. 

Oficyalna nota angielska wyjaśnia, że 
przy obecnej rewizycie p. Roota chodzi o osta- 
teczne zakończenie układów, ciągnących się 
od roku blisko między Londynem, Waszyngto- 
nem a Ottawą. Punktów spornych jest nie- 
mało. Jest kwestya połowu fok, „białego wę- 
gla“, dobywanego z pogranicznych jezior i 
rzek, sprawa konwencyi pocztowej, taryf ko- 
lejowych. budowy konstrukcyj wojennych na 
wielkich jeziorach. 

Usiłowania zgody datują się właściwie 
już od ukończenia wojny biszpańsko - anery- 
kańskiej. Ale wówczas sprawa granie Alaski 
stangła na przeszkodzie. Przeszkodę tę usu- 
nął traktat, zawarty o Alaskę, a — jak wia- 
domo — niekorzystny dla Kanady. Powstałe 
wtedy rozgoryczenie Kanadyjczyków dziś już 
minęło, a inteneye pokojowe z obu stron są 
jak najlepsze. 

Jeżeli zaś przewidywania się spełnią i 
zbliżenie się Kanady i Stanów Zjednoczo- 
nych stanie się faktem, wówczas będzie to 
jednem ogniwem więcej w tej ścisłości sto- 
sunków między Londynem a Waszyngtonem, 
która niedawno w sprawie marokkańskiej od- 
niosła istotny sukces, 


KRONIKA. 


Lwów, 23 stycznia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (24 stycznia): 

Tymoteusza. — Chwaliboga. — Fteodora. 

Wschód słońca o godzinie 7:07 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:04 po południu. 


— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni wyjechał wczoraj z Wiednia. 
z powrotem do Lwowa. 

— Mianowania. P. Minister wyznań i 
oświaty posunął do VIU. klasy rangi profeso- 
rów państwowych szkół przemysłowych: dr. 
Antoniego Karbowiaka w Krakowie i Karola 
Sorysa we Lwowie. 

— Napad w murach Uniwersytetu. 
Dziś o godz. 12 w południe, gdy rektor z pro- 
motorem i sekretarzem przygotowywali się do pro- 
mocyi trzech doktorów, pojawił się u kanceelisty 
Uniwersytetu p. OÓwoca woźny oznajmiając, że 
zanosi się na groźne awantury. Prawie w tejże 
chwili wpadła do auli garstka akademików ru- 
skich niszcząc kandelabry, sprzęty i obrazy, 
słowem, eo wpadłoim w ręce. Ofiarą ich stały 
się między innymi portrety dr. Piętaka i dr. 
Ówiklińskiego. 

Przy tej sposobności pokaleczono silnie 
na twarzy i rękach sekretarza Uniwersytetu 
prof. Winiarza. 

W kilku salach ponadto i na korytarzach 
ustawili Rusini barykady, tak, że nikt nie mógł 
sią dostać do wnetrza. Służba uniwersytecka 
ustawiła się w obec tego przed gmachem, ni- 
kogo nic wpuszczając, ani nie wypuszczając. 

W pół godziny po zajściu wywiesili Ru- 
sini chorągiew żółto-niebieską. Znaczna liczba 
intruzów opuściła gmach, wydostawszy się przez 
okno parterowe. 

O godz. pół do 1 przyjechała stacya ra- 
tunkowa, by opatrzyć rannych. Akademicy ruscy 
nie cheicli wpuścić lekarza, dopiero po 5 mi- 
nutowych pertraktacyach wyszedł ranny, silnie 
krwawiący dr. Winiarz, prosząc, aby go odwie- 
ziono do domu, dokąd pojechał w towarzystwie 
lekarza. Tymczasem z sal I. piętra dochodził 
łomot i trzask łamanych sprzętów i przyborów. 

Niebawem potem przybyły pod Uniwer- 
sytet silne oddziały policyjne, a dokoła Uni- 
wersytetu skupiły się setki studentów Polaków. 

O godzinie trzy kwadransc na pierwszą 
kordon polieyantów z komisarzem p. Tauerem 
zamknął wejście do Uniwersytetu. Tymczasem 
Rusini po wyłamaniu bramy usiłowali opuścić 
gremialnie Uniwersytet. Jednakowoż policya nie 
puściła nikogo poza kordon, wzywając do od- 
dania legitymacyj. Gdy wezwania tego nie 
usłuchano, przystąpiła poliepa do aresztowania. 
Aresztowano ogółem klikudziesięciu akademików 
ruskich, których policya w chwili, gdy to pi- 
szejmiy, właśnie przesłuchuje. 

W chwili zamknięcia numeru donoszą nam 
joszeze następujące szczegóły: Napad był przy- 
gotowany, akademicy bowiem ruscy przybyli 
uzbrojeni w topory i siekierki, za pretekst zaś 
użyli odmownej odpowiedzi sekretarza Uniwer- 
sytetu dr. Winiarza na prośbe o użyczenie im 
sali na wiec. Szło napastnikom o uniemożli- 
wienie jutrzejszej dodatkowej imatrykulacyi. 

Sekretarz Uniwersytetu dr. Winiarz jest 
poważnie ranny; odniósł mianowicie trzy tłu- 
czone rany w głowę, dwie na osm, jedna na 10 
cm., a nadto silną kontuzyę w ranię. 

Aula i przyległe ubikacye urzędowe przed- 
stawiają obraz zupełnego zniszczenia. Wszyst- 
kie prawie portrety są mniej lub więcej uszko- 
dzone, toga rektorska poszarpana, sprzęty zdru- 
zgotane, W wielu salach wykładowych pozosta- 
wiła inwazya również widoczne slady, 

Urzędnik policyi Tauer zarządził zrazu 
aresztowanie poszczególnych tylko napastników, 
gdy jednak towarzysze ich oświadczyli, że się 
z nimi solidaryzują, otoczyła policya kordonem 
całą grupę studentów, ruskich, w liczbie około 150 
osób i pod konwojem odstawiła ich do gmachu 
dyrckcyi policyi, gdzie odbywają się przesłu- 
chiwania. 

— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Lu- 
dwik Franciszek 3 im. Niżyński, praktykant 
sądowy w Krakowie, otrzymał na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Wiadomości osobiste. Adwokat kra- 
jowy dr. Ignacy K. QOzemeryński, b. syndyk 
Dyrekcyi gal. fandnszu propinacyjnego. przeniósł 
swoją kaneclaryę do Janowa pode Lwowem, 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, dnia 24 b. m., docent pryw. 
Uniw. dr. W. Witwieki: „O kształtach ciała 
ludzkiego". Część II. (z obr. świetln.). Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o godzi- 
nie 7 wieczorem. 

— Przymusowe ferye szkolne w 
szkołach ludowych z powodu mrozów. 
Miejska Rada szkolna okręgowa we Lwowie 
wydała do dyrekcyji zarządów szkół etatowych 
miejskich następujący okólnik: Wskutek nieu- 
stających mrozów dochodzących przeciętnie do — 
18° R. i niemożności ogrzania sal szkolnych do 
normalnej temperatury, zawiesza się naukę w 
szkolach miejskich bezwłocznie aż do dnia 28 


stycznia b. r. włącznie w przypuszczeniu, że 
do tej pory stosunki zmienią się na lepsze. Dy- 
rekcya dopilnuje, ażeby temperatura sal szkol- 
nych już dnia 28 stycznia doszia do staun nor- 
malncgo, pomimo, że mlodzież dopiero dnia na- 
stępnego zgromadzi się do szkoły. 
Usprawiedliwienie absencji w 
szkołach. Z powodu panujących obecnie sil- 
nych mrozów Rada szkolna krajowa, przypo- 
ininając i stosownie iuterpretując istniejące w 
tej mierze przepisy, rozporządziła, że w razie 
zimna poniżej 15° R. nieobecność uczniów szkół 
średnich jakoteż szkół ludowych ma być uwa- 
žana za usprawiedliwioną, 

— (Gabryela Zapolska, która przybyła 
onegdaj do Krakowa na przedstawienie swej 
sztuki „Moralność pani Dulskiej", zachorowala 
na infinencę i musiano ją z hotelu przewieżć 
do szpitala na oddział prof. Pareńskiego. 

— Na bal maskowy, urządzony stara- 
niem artystek i artystów Teatru miejskiego, ma- 
jacy się odbyć w sobotę, dnia 26 b. m., bilety 
nabywać można w kasie zamawiań (kawiarnia 
Wiedeńska) za okazaniem zaproszenia. Kto zaś 
dotychczas zaproszenia nie otrzymał czę to 
wskutek wadliwej ekspedycyt, lub też % powo- 
du braku adresu, zechce zgłosić sie do kanee- 
laryi balu maskowego od 10 rano do 1 po po- 
łudniu gmach Teatru miejskiego do p. W. Ru- 
szczyca, ewentualnie listownie. 

— % poczty. Z dniem 25 b. m. zawiesza 
dyrekeya poczt i telegratów aż do dalszego za- 
rządzenia czynności urzędu pocztowego na dwor- 
cu kolejowym w Krzeczowicach. Gminę i obszar 
dworski w Krzeczowicach przydziela się do o- 
kregu doręczeń urzędu pocztowego w Kańczudze, 
gminę zaś i obszar dworski w Sicnnowie wraz 
z przysiólkami Podłeże i Szwaby do okręgu 
doreczeń urzędu pocztowego w Zarzecza koło 
Jarosławia. Składnier pocztową w Siennowie 
łączy się znowu z dniem 25 b. m. z urzędem 
pocztowym w Zarzeczu kolo Jarosławiu. 

— W Związku nauczycielek przy ul. 
Klonowieza l. 7 wygłosi b. Szymon Matusiak, 
inspektor okręzowy, szereg wykładów z dric- 
dziny peda |. Pierwszy wykład odbędzie się 
jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczorem. 

— Qgólny ruch pociągów na szlaku 
Chodorów-Fodwysokie podjęto na nowo z dniem 
23 b. m. pociągiem ur. 9311. 

— Pożegnanie. Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj w sali tutejszego Tow. lekarskiego 
grono profesorów Uniwersytetu i lekarzy żegna- 
ło uczta koleżeńską dr. Tarczyńskiego, dotych- 
czasowego sckundaryusza na oddziaie obłąka- 
nych w szpitalu św. Łazarza, powołanego na 
prymaryusza do Zakładu w Kulparkowie. 

— Ofiara gołoledzi. Chaja Salzman- 
nowa przechodząc wczoraj ul. Zółkiewską, po- 
ślizgnąła się tak nieszczęśliwie na nieposypa- 
nym chodniku, iż złamała nogę. Stacya ratun- 
kowa udziulifa jej pierwszej pomocy, poczem 
przewiozla nieszczęśliwą do szpitalu powsze- 
chnego. 

— Rozdawnietwe zupy rumferdzkiej 
dla ubogich. Otrzymujemy następujące pismo 
% prośbą o umieszczenie: Podobnie, jak w la- 
tach poprzednich. postanowiła rada miejscowa 
Towarzystwa św. Wincentego Paulo we Lwo- 
wie w czasie zimowym od 15 grudnia poeza- 
wszy rozdawać codziennie ubogim rodzinom 
wstydzącym się żebrać około 350 porcyj zupy 
rumfordzkiej, składającoj się z cieplej, pożywnej 
zupy i porcyi chleba. Fundusze rozdawnictwa 
zupy powstają l tylko z datków litościwych 
dobrodziejów, zresztą nie rozporzadza kemitet 
żadnym stałym funduszem, ani majątkiem. Ilość 
wiece porcyj dziennych. jakoteż i ezas trwania 
rozdawnictwa, zależy tylko od suny ofiar. na 
ten cel przeznaczonych. Dotychezas ofiarność 
publiczna podtrzymywała to dzielo i upaść mu 
nie dozwolita, ufni więe w łaskawą pomot spo- 
łeczeństwu, sądzimy, że nie potrzebujemy dora- 
dzać litościwym czytelnikom wspomożenia choć- 
by najmniejszym datkiem tego szlachetnego celu. 
a to tem bardziej, że chodzi tutaj o wżenie nę 
dzy i o zapewnienie podania choćby raz na dzień 
cicpłej strawy tym najbiedniejszym, których 
zima pozbawia i ciepła i schronienia, a bardzo 
często i zarobku. W r. 1906 rozpoczeto wyda- 
wać zupę rumfordzką dnia 15 grudnia, a wy- 
datki pokryto z łaskawie dotychczas nadesta- 
nych datków. Obvenie fundusze są na wyczer- 
pantu. 

W czasie od 15 gruduia 1905 do 17 
marca 1906 rozdano 22.541 poreyj na koszt 
magistratu jn. Lwowa i 8510 porcyj, których 
koszt pokryto że składek publicznych. Wydatek 
ogólny wynosił 2705 K. 

Łaskawe ofiary prosimy składać w han- 
dlach: pp. Tgnacego Drexlera i Synów plac Ka- 
pitulny 1l. 2 i Władysława źborowiezn ul. So- 
bieskiego 1. 2. 

Do dnia 20 stycznia b. r. złożono na cel 
powyższy w handlu pp. Drexlera i Synów: Artur 
hr. Russocki 20 K., A. E. S. D. 388 K. 20 hal., 
przekazem z redakcyi Dziennika Polskiego 8 
K. W handlu p. Wład. Zborowieza pp.: Anieła 
Kielanowska 20 K, K. T. 20 K. Razem 
101 K. 20 hal. Rada miejscowa Tow. św. 
Wincentego à Paulo. 

— Z izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Kustachemu Borowickiemu, Henrykowi 
Meisnerowi, Michałowi Rutkowskiemu i Kazi- 
wierzowi Wójcickiemu, oskarżonym o zbrodni > 
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osmustwa przez podjęcie w Banku krajowym 
kwoty 20.000 kor. za pomocą sfałszowanej 
asygnaty, zakończyła się dziś po południu. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, któ- 
rzy zaprzeczyli postawione im pytania w kie- 
runku winy oskarżonych, wydał trybunał wy- 
rok uwalniający wszystkich podsądnych. 

A Ofiary mrozu. Pogotowie stacyi ra- 
tunkowej interweniowało przez cały dzień wcezo- 
rajszy w 19? wypadkach, opatrując cięższe i 
lżejsze odmrożenia. Największą liczbę pacyen- 
tów stanowiła młodzież szkół średnich i ludo- 
wych. 

A W mieszkaniu Jakóba Rosenthala 
przy ul. Krakowskiej 4. 8, położonem na IM 
pietrze, zatlilo sie wezoraj wieczorem drewnia- 
ne przepierzenie, obijane trzcinę, z powodu 
nadmiernego rozgrzania się rury blaszanej, po- 
prowadzonej przez ową ścianę do komina. Od 
płonącego przepierzenia zajął się nicbawem su- 
ñt, tak, Że pogotowie straży pożarnej gasząc 
ogień, musiało wyrąbać cześć ściany i sufitów. 
Szkoda wynosi około 200 kor. 

A Zgubiono: żółty pulares w srebrnej 
oprawie, zawierający 1 kor. i rozmaite notatki. 

„ A Ogień piwniezny. W realności przy 
ul. Zółkiewskiej l- 9 wybuchł wczoraj po po- 
łudniu ogień w piwnicy, gdzie rozgrzewano za- 
marzłą wodę w rurach wodociągu. Palącą się 
słomę i kupe śmiecia ugasiła niehawem wezwa- 
na na miejsce straż pożarna. 

A Krwawa awantura. Przed gmachem 
szkoły im. Konarskiego pokłócili się wczoraj 
wieczorem dwaj terminatorzy ślusarscy: Kraj- 
niak i Ignacy Weiss, wyszedlszy na ulicę. po 
ukończeniu nauki na kursach dopełniających. 
Od kłótni przyszlo następnie miedzy chłopcami 
do bójki, w czasie której Krajniak przebił Wcis- 
sowi sztyletem rękę. Ranncgo ovatrzyło pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 

A Na głównym dworcu kolejowym 
przytrzymano wezoraj po południu umysłowo 
chora Zofię Goldenbergowa i jej s letniego sy- 
ua Mojżesza, którzy zatrzymali sie we Lwowie 
w przejeździe z Ameryki do Rossyi. Ponieważ 
Goldznbergowa nie mogła wykazać się środka- 
mi do życia, umieszczono ja wraz z synem aż 
do czasu wyszupasowania w aresztach poli- 
cyjnych. 

A Amaczna kradzież. W pociagu ko- 
lejowyju na przestrzeni między stacyami Pod- 
zamcze-Zarwaniea skradziono onegdaj p. Igna- 
cemu Wiksłowi, restauratorowi, pakunek, za- 
wierający srebrne łyżki, łyżeczki i widelce, o- 
patrzone monogramem S. W. i bieliznę, zna- 
czona iiterami K. W. J. W. i W., łącznej war- 
tości 500 kor. 

A Kronika policyjna. W realności 
pray ul. ZŃJonej L 9 rozbito stojącą w sieni 
szafe p. M. Weberowej i skradziono z niej ro- 
zmaite przedmioty, oraz kilka słoików konfitur, 
łącznej wartości 60 kor. 

Pod zarzutem kradzieży, dokonanej one- 
gdaj w fabryce stolarskiej Braci Wczelaków, 
aresztowała policya parobka Michała Kuzia. 

Do zamkniętego mieszkania profesora Uni- 
wersytetu dr. Aleksandra Janowicza przy ul. 
Brajerowskiej l. 7 dostali się onegdaj złodzieje 
i dokonali znaczniejszej kradzieży. Wysokości 
sakody na razie nie można oznaczyć, gdyż prof. 
Janowicz bawi po za Lwowem. 

Z sanek kupcowej Schere Bock z Gród- 
ka skradziono wczoraj w ulicy Gesiej dwie 
sztuki płótna. wartości 40 kor. 

Wczoraj w nocy dostali się niewyśledze- 
ni dotąd sprawcy do piwnicy kupca w Znie- 
sieniu, Süsie Standa, i skradli 29 flaszek wi- 
na palestyńskiego 10 flaszek koniaku palestyń- 
skiego i 145 litrów wina spuszczonego do tla- 
szek. Okradziony oblicza wyrządzoną inu szko- 
dę na 450 kor. 

Teoiil Sawezyiński, ogrodnik miejski, zło- 
żył wczoraj w polievi skrzypee „Concert violin“, 
które przed trzema miesiącami przyniósł mu 
eelew kupna niejaki Lewandowski. 

Policya aresztowała wezoraj rozwoziciela 
wyrobów fabryki czekolady i eukierków pod 
fima „Dr. Rucker i Sp.*, Józefa Badnera. za 
kradzież rozmaitych słodyczy. które Bader sprze- 
dawaj następnie na własną korzyść. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Wa- 
dowieach: Adam Dihm, b. dzierżawca dóbr. w 
64 r. życia ; 

w Warszawie: Marya Pankiewiezówna, 
artystka dramatyczna tamtejszego teatru ludo- 
wego. Sp. Zmarła występowała przed laty na 
scenach teatru lwowskiego i krakowskiego. 

— burmistrz m. Wiednia dr. Lueger 
znowu zaniemógł. 

— Deputacya. Jedna z korespondeneyj 


wiedeńskich donosi, że deputacya wdów po 
wojskowych starego stylu, prowadzona przez 


pp. Gniewosza i Malika, udała się do PP. Mi- 
nistrów obrony krajowej i wojny z prośbą, aby 
płace ich zrównano z płacami wdów nowego 
stylu. Obaj PP. Ministrowie oświadczyli, że 
dziś wszelkie zmiany zaproponowane do wnie- 
sionej ustawy, mogłyby całą ustawę narazić 
na szwank. Podnieśli atoli, że wkrótce rozpo- 
czną pertraktacyc także co do poprawy losu 
wdów starego stylu, ale zwrócili równocześnie 
uwagę, że pertraktacye te będą trudne, gdyż 
idzie ta o zgodę 5 Ministerstw, a także i wę- 
gierskie czynniki mają głos w tej sprawie. 


— Rumuni w Wiedniu. W parlamen- 
cie wiedeńskim pojawili się onegdaj bawiacy 
tam członkowie deputacyi rumuńskiej. Wpro- 
wadzono ich do loży prezydyalnej, gdzie hr. 
Vetter osobiście dawał im wyjaśnienia. 

— Trybunał państwa — jak donoszą 
z Wiednia do Czasu — przychylił się do skar- 
gi urzędników technieznych krakowskiej ekspo- 
zytury dyrekcyi budowy dróg wodnych i przy- 
znał im prawo pobierania dyet za czynności, 
wykonywane po za Krakowem. 

— Bierny opór kolejowy w Buda- 
peszcie. Na kolejach państwowych w Buda- 
peszcie objawia się bierny opór funkeyonaryu- 
szy kolejowych w szezególniejszy sposób. Około 
400 robotników z rozmaitych kategoryj zawia- 
domiło dyrekcye o chorobie. Równocześnie przed- 
łożyli robotnicy dyrckcyi szereg żądań i zagro- 
zili otwartym biernym oporem w razie niewy- 
pełnienia tych postulatów. 

— Towarzystwo warszawskie opieki 
nad zabytkami, w celu upamiętnienia domów 
Warszawy, w których zamieszkiwali niegdyś 
sławni w dziejach narodu polskiego mężowie, 
postanowiło ozdobić je tablicami z podobizna- 
mi zasłużonych ludzi w płaskorzeźbie. Na ra- 
zie zaprojektowano wmurowanie odpowiednich 
tablic marmurowych w domach, w których 
mieszkali w swoim czasie: Słowacki, Staszic, 
Lelewel i Malczewski. W sprawie inwentaryza- 
cyi zabytków Warszawy uznano za konieczne 
dokonać podziała miasta na dzielniee i poro- 
zumieć się z Kołem architektów w sprawie po- 
wierzania każdej z tych dzielnie osobie, która 
strzegłaby od zagłady pamiątki struktury, go- 
dne zachowania. 

— Aresztówana onegdaj w Warszawie 
na dworcu kolci nadwiślańskich kobieta, u któ- 
tej znaleziono ukryte pod suknią bomby, nazy- 
wa się Dominika Rope. 

— Morderstwo. Pomiędzy Remberto- 
wem a Miłosna — jak donoszą a Warszawy — 
znalazł onegdaj drożnik zwłoki młodej dzie- 
wczyny. odarte z odzieży, ze Śladami okrutne- 
go pastwienia się nad jej ciałem, Wdrożone 
śledztwo wykazało, iż zwłoki te zostaly na 
plant podrzucone i że zbrodni dopuścili się 
czterej żořuierze batalionu fortceznego zegrzskie- 
go, których aresztowano. Ofiara ohydnej zbro- 
dni nazywa się Apolonia Niedziclska. Aresato- 
wano także jej przyjaciółkę, Józcfe Rakowska, 
oskarżoną o udział w zbrodni. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Napad na posła do Sejmu kra- 
jowego p. Kleskiego. Z Chocimierza do- 
noszą: Onegdaj na powracającego z polewania 
burmistrza m. Kołomyi i posła na Sejm kra- 
jowy, p. Kleskiego, napadła wieczorem w rynku 
w Chocimierzu banda pijanych chłopów i pał- 
kami poważnie go pobiła po głowie. P. Kle- 
skiego odwicziono do dworu właścicielki Cho- 
cimierza p. Jelowickiej, gdzie go opatrzył i ra- 
ny zaszył miejscowy lekara okręgowy, poczem 
p. Kleski na trzeci dopiero dzień powrócił do 
Kołomyi. Sprawców napadu aresztowała już żan- 
darmerya. Co było powodem napadu — nie- 
wiadomo. 

$ Nieszczęśliwy wypadek na 
kolei. Na dworcu kolejowym w Bonarce- 
Podgórzu dostal się onegdaj 25-letni robotnik 
kolejowy, Miehał Szczepaniak, pod koła nad- 
jeżdżającego pociągu, które zmiaźdżyły mu dol- 
ną część przedudzia i lewą stopę.  Ramiego 
przewieziono do szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie. Prawdopodobnie zajdzie potrzeba ampu- 
tasyi nogi. 


Kronika zagraniczna. 
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* Nasi posłem. Z Rzymu donoszą: 
Zmany ze swych oszustw były włoski minister 
oświaty Nasi, który uciekł za granicę, został 
w swem miescie rodzinnem Frapani. znów wy- 
brany posłem do parlamentu. 

* Król serbski Piotr — jak dono- 
szą » Belgradu — przeziębił się i z polecenia 
przybocznego lekarza musi pozostać przez kilka 
dni w łóżku. 

+ Dr. Emil Javal, jeden z najwybi- 
tniejszych okulistów francuskich, zmarł onegdaj 
w Paryżu. w 68 r. życia. 


Notatki ierącko Artystyczna 


Z galie. Towarzystwa muzycznego. 
Koncert II. za rok 1906/7 odbędzie się w pia- 
tek, 25 stycznia, og. pół do 8 wieczorem w sali 
Domu Narodnego. 


Z muzyki. („Pan Tadeusz“, opera w 4 
aktach T. J. Wydżgi). Przy szczelnie zapelnio- 
nej widowni odbyła się wczoraj premiera „Pa- 
na Tadeusza". oczekiwanej z niecierpliwościa i 
zaciekawieniem opery p. T. J. Wydźgi. Wra- 
żenie z pierwszego przedstawienia nowej pol- 
skiej opery było pod każdym względem doda- 


tnie. Sądząc po oklaskach. najwięcej podobal 
się akt pierwszy (obraz trzeci), śmierć Robaka 
w akcie trzecim i efektowny obraz ostatni „Za- 
teczyny "Tadeusza z Zosią*. Pozatem zgrabna 
uwertura i wszystkie orkiestralne preluđy, ta- 
czące poszczególne obrazy każdego aktu. 

Wykonanie nowości było bardzo staran- 
ne, a pod względem dekoracyjnym nawet zby- 
tkowne. Z artystów wyróżnili się pp.: Bohuss 
(Zosia), Oleska (Telimena), Ludwig (Tadeusz). 

koński, Zaremba, Malawski, Mossoczy, Szapi- 

ta, Miłosza, Bogucki, Jeliński i i. Orkiestra i 
chóry, małą stosunkowo grające role, wywia- 
zały się ze swego zadania bardzo sumiennie. 
Zasługa to p. Ribery, który wspólnie z autorem 
rzecz opracował. 

Obcenego na premierze kompozytora wy- 
woływano wielokrotnie i wręczono mu pare 
pięknych wieńców z odpowiednią dedykacya. 
Również i przedstawicieli głównych partyj obda- 
rzono kwiatami. Obszerniejsze sprawozdanie 
podamy po drugiem przedstawieniu „Pana Ta- 
deusza”, 

D. Baranowski, 


Paula Szalitówna zaangażowana zosta- 
fa na szereg koncertów do Ameryki Bółnocnej. 
Utalentowana pianistka rozpocznie artystycznu 
tournée w jesieni b. r. | 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we środę, po raz trzeci, „Moralność 
pani Dulskiej“, tragi-farsa koltuńska w 3 aktach 
przez Gabryclę Zapolską. 

We czwartek, po raz drugi, „Pan Tadeusz“, 
opera w 4 aktach; napisał J. T. Wydżga Go- 
ściiny występ p. Ireny Boluss. 

W piątek po raz ezwarty „Zażarty auto- 
mobilista* (Der Kilometerfresser), krotochwila, 
w 38 aktach Kurta Kraatza. 

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Damy i huzary“, ko- 
nedya w 8 aktach AL hr. Fredry ojca. 

W sobote wyjątkowo o godz. 7 wieczo- 
rem: po raz trzeci „Pam Tadeusz", opera w 4 
aktach J, T. Wydźgi. Gościnny występ Treny 
Bohuss. 

W niedzicję o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Tak albo nie“, komedya w 4 aktach T. 
Bernard i A. Godfernaux, Hum Wł. Paliński. 

W niedzielę wyjątkowo o godz. 7 wieczo- 
rem „Lohengrin“, opera w 4 aktach R. Wa- 
gnera. Gościnny występ Al. Bandrowskiego i 
Ireny Bohuss. 


M 


ROZY. 

Silne obniżenie temperatury, dające się 
nam obecnie we znaki, nastało nagle w noey 
z soboty na niedzielę, po prawie trzytygo- 
dniowej łagodnej aurze, skłaniającej się ra- 
czej ku odwilży, niż mrozom. 

W ubiegłym tygodniu mazimum ci- 
śnienia powietrza znajdowało się na Zacho- 
dzie kontynentu i nad Oceanem Atlantyckim, 
depresya zaś na Północy wskazywała wybi- 
tną dążność do posuwania się ku Południn. 
Dnia 14 b. m. pomknął z wyżyn Skandyna- 
wii śniegowy cyklon ku Morzu Czarnemu z 
chyżością 80 klm. w godzinie. Rurzliwy na- 
strój powietrza utrzymywał się odtąd aż do 
soboty. Mieliśmy dni pochmurne, śnieg od 
czasu do czasu przechodzacy w deszcz pra- 
wie. W sobotę w nocy, jak już wspomnieli- 
śmy, nastal przełom. Przy zaehodnie-półno- 
enym wietrze rtęć poczęła w termometrze 
gwałtownie opadać i już w poniedziałek za- 
pędziła sie o kilka stopni poniżej 20° R. 

Dyrektor głównego obserwatoryum fi- 
zykalnego w Petersburgu tlumaczy nastanie 
gwałtownych mrozów tem, że d. 18 b. m. 
powstał na Pólnocnem morzu Lodowatem 
silny antieyklon, który wywołał w całej Ros- 
syi dojmujące mrozy. Podobne zjawisko ob- 
serwowano po raz ostatni w r. 1823. Dnia 
Żl stycznia b. r. barometr w Petersburgu 
wskazywał powyżej 798 mm.. stan, na jakim 
mie znajdował się od r. 1836. Zwykłe obja- 
wy, towarzyszące podobnemu ceyklonowi. są: 
wschodnie burze na morzu Czarnem i Azow- 
skiem i śnieżyce na kolejach południowych 
Rossyi. j 

Miasto nasze odeznwa panujące od dni 
kilku mrozy tem dotkliwiej, że przypadły one 
na czas wlaśnie braku paliwa. Nie dość, Że 
ceny drzewa i węgla podskoczyły do nieby- 
wałej wysokości, ale ezęsto gęsto zdarza się, 
iż artykułów tych w danej stronie miasta 
wcale dostać nie można. Podrożały również 
artykuły spożywcze, włościanie bowiem oko- 
Jiezni przeważnie zaniechali dowozu. bojąc 
się, z powodu niebywałego zimna. narażać 
siebie i koni. Nieprzyzwyczajeni do tak sil- 
nego obniżenia temperatury mieszkańcy na- 
szego miasta, odeznli boleśnie na własnej 
skórze, 1% z nią niema żartów. Stacya ra- 
tunkowa w ostatnich dniach zaledwie z nad- 
zwyczajnym wysiłkiem podołała swemu za- 
daniu. W ciągu 48 godzin. przez poniedzia- 
łek i wtorek, interweniowała ona w prze- 
szło 400 wypadkach odmrożenia różnych sto- 
pni. 

Nie brakło nawet dwóch tragieznych wy_ 
padków zmarznięcia. Oba — jak z pism si 
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dowiadujemy — spotkały szyldwachów na 
posterunku. Zginąl mianowicie tak tragiczną 
smiercia onegdaj w nocy szeregowiec pel- 
niacy straż na Janowskiem, wczoraj Zaś o 
godzinie 6 wieczorem również szeregowice. 
stojący na straży na Cytadeli. 

Miejska Rada szkolna okręgowa we Lwo- 
wie wobee niezmiernie licznych wypadków 
odinrożenia wśród dziatwy Szkolnej, zawie- 
sita — jak to na innem miejscu podajemy — 
nauki na czas na razie do 26 h. m. 


Nie od rzeczy może będzie w danej 
chwili wskazać środki. jakie zarządzić wypada 
w razie odmrożenia. 

Ujemne działanie niskiej temperatury 
meje albo odbić się na całym organizmie i 
wtedy mówimy o „zmarznięeiu*, albo też do- 
tknąć tylko poszczególne członki, eo nazywa- 
my „admrożeniem*. 

Zmarznięcie wyprzedzają rychło po 80- 
bie postępujące objawy niepokonanej spiączki, 
poczem następuje bezprzytonarść, stan le- 
targiczny, a w końcu śmierć rzeczywista. 
Ciało zmarzniętego jest zupełnie sztywne i 
łomliwe. Szybkie rozgrzanie skrzeplego pły- 
nn w tkance powłoki miałoby ten. skutek, 
iż rozsadziłoby głębiej położone naczynia. 
Dlatego skórę należy ostrożnie rozcierać 
śniegiem. a potem kocami; dalej należy za- 
stosować sztuczne oddechanie, podać zmarzłe- 
mmm do wachania t. zw. sole orzeźwiające, na 
wewnatrz zaś mocne wino, lnb chłodną czar- 
mı kawę. a jeśli śmierć jest tylko pozorną, 
utajona iskra życia rozjarzy się na nowo. 
Niestety śmierć rzeczywista następuje w wy- 
padkach zmarznięcia tak szybko po stanie 
letargicznym, że rzadko kiedy udaje się zmar- 
złego przywrócić do życia. 

Odmrożenie palców, nosa, uszu, lub in- 
nych członków ciała należy w podobny spo- 
sób traktować, jak oparzenie. Rozróżniamy 
też analogieznie z oparzeniem trzy stopnie 
odmrożenia. Najłagodniejszy objawia się za- 
czerwienieniem skóry i lekkiem jej obrzmie- 
niem: w odmrożeniu wyższego stopnia tworzą 
się nadto wrzody: trzeci nakoniec stopien 
charakteryzuje obumarcie zmrożonych tka- 
nek. cangrena. 

W wypadkach odmrożenia należy ko- 
niecznio zasięgnąć porady lekarskiej. Zanim 
lekarz przybędzie. wystarcza dla usunięcia bolu 
ostonić zajęte części ciała okładem waty i nic- 
przepuszalnego materyału, ceraty lub muślinn 
Billrofha. W wypadkach drugiego stopnia na- 
loży użyć do kompresn gazy, a owrzodzenie 
pokryć waseliną lub maścią cynkową. Skoro 
zaś nastapilo zganerenowanie tkanki, należy 
czekać cierpliwie lekarza i przygotować się 
ia zabieg operacyjny. 

Oczywiście najlepiej niedopuścić do od- 
mrożenia. Ciepłe obuwie, wełniane rekawi- 
czki. nakrywki na uszy; u dzieci najlepiej 
ciepła chustka osłaniająca całą głowę — zm- 
pełnie wystarczą, ahy drwić z najsilniejszego 
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Lwowska dyrekeva kolei państwowych 
ogłasza: Z powod przeszkód w ruchu powsta- 
tych skutkiem nadzwyczajnych mrozów iza- 
wiel snieznych, wstrzymujesięz dniem 
dzisiejszym. t.j]. e m. tymczaso- 
wo na dwa dni. przyjmowanie zwy- 
kłych przesyłek, z wyjątkien drzewa 
opałowego, węgła i artyknłów aprowizecyj, 
tak do wszystkich stacvj, jak i z wszystkich 
stacyj okregu lwowskiej dyrekcyi kolei part- 
stwówych. tudzież do stacyj poza tym okre- 
giem położonych. 


(Lelegramy). 

Kraków. Z powodu mrozu, dochodzą- 

cego dziś do 24% (0, zarządził magistrat 
otwarcie dwu ogrzewalni dziennych dla lu- 
dzi ubogich, jednej w Rynku głównym. a dru- 
giej na Kazimierzu. 
l Dziś uboga ludność gromadnie olaczała 
na przedmieściach wozy z węglem i płaciła 
za centnar 1 koronę 50 hal., rozkupując na- 
tychmiast materyał opałowy. którego brak 
dotkliwie odcznć się daje. 

Wiedeń. Panuje tu mróz, jakiego od- 
dawna nie pamiętają. Wczoraj o godzinie 6 
rano było — 18'⁄". o godzinie 8 — 20" C, 

Wiadomości o silnych mrozach nadcho- 
dzą także z Czech, Moraw i Szląska. 

Budapeszt. W całym kraju panują 
bardzo silne mrozy. W kesmark doszedł 
mróz do — 30° ©. Skutkiein zasp śnieżnych 
ruch tam zupełnie wstrzymany. 

Petersburg. Onegdaj i wczoraj mróz 
doszedł do — 35” R. Na rogach ulie rozpa- 
lono wielkie ogniska, aby ludzie mieli się 
przyczem ogrzać. 

Petersburg. Telegramy z rozmaitych 
okolic państwa donoszą o niebywałych mro- 
zach. A powodu zamieci śnieżnych nie kur- 
sują pociągi na kolejach południowo-wscho- 
dnieh. Port w Odessie zamarzł, a znajdują- 
cym się w porcie uszkodzonym okrętom nie 
można udzielić pomocy. Donoszą o wielu wy- 
padkach zmarznięcia. Szkoły w wielu mia- 
stach zamknięte. 

Konstantynopol. Od dwóch dni 
pada tn śnieg. Ruch utradniony. Na lądzie 


i morzu wydarzyły się liczne wypadki. Wezo- 
raj była tu niebywała w Konstantynopolu 
temperatura — 8' R. 

Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 23 stycznia. Prognoza dla ca- 
łoj Galicyj i Bukowiny na 24 b. m.: Prze- 
ważnie pogodnie, miejscami mgla, mierne 
wiatry, zimno. 


ST: ZUEALZEGAI BEA G EE TZOCĄ i M 2 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Sprawy naftowe. Wczoraj od godziny 
10 rano do pół do Ż po południu i od pół 
do 5 do 9 wieczorem odbywało się w Mini- 
sterstwie rolnictwa w Wiedniu posiedzenie 
ankiety, powołanej w sprawie krajowej u- 
stawy naftowej, która ma być zamieszczona 
w ramach ustawy państwowej. W ankiecie, 
której przewodniczył P. Minister rolnietwa 
hr. Auersperg, wzięli udział: członek galic. 
Wydziału krajowego dr. Jahl, reprezentanci 
gal. Towarzystwa naftowego: Gorayski, hr. 
Zamoyski i dr. Bartoszewicz, referent usta- 
wy państwowej posel dr. Małachowski, ze 
strony Ministerstwa galicyjskiego dr. Romer. 
oraz reprezentanci innych ministerstw. 

Dyskusya obejmowała przeważnie dwie 
kwestye : oznaczenia minimum obszaru dla 
kopalni nafty,  kwalifikacyj kierowników. 
nadzorców kopalń, oraz odpowiedzialności 
właścicieli pól naftowych, dzierżaweów, akor- 
dantów i kierowników. Dyskusyi nie nkoń- 
zono. 
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OSTATNIA POCZTA. 


Z Bolgradu donoszą: Odpowiedź 
Serbii w sprawie pertraktacyj o traktat 
handlowy, odesłano już rządowi anstro - wę- 
gierskiemiu. 


Posłowie włoscy pod przewodni- 
ctwem p. Malfattiego pojawili się wczoraj u 
P. Ministra oświaty dr. Marcheta w sprawie 
uznania studyów odbytych we Włoszech, 
oraz egzaminów. P. Minister przyrzekł po- 
myślne załatwienie sprawy. 


Koeln. Zig. zaprzecza doniesieniu pe- 
wnych pism, jakoby cesarz Wilhelm wy- 
stosował depesze kondolencyjna, do ks. Cuni- 
berland z powodu zgonu jego matki, królo- 
wej hanoworskiej, Cesarz kondolencyi nie 
przesłał, gdyż nawet nie otrzymał od księcia 
zawiadomienia o zgonie matki. 


Rozłam wśród centrowców nie- 
mieckich jest doniosłym wypadkiem w to- 
czącej się obecnie w Niemczech walce wy- 
borczej. Idzie w danym wypadku o różnicę 
zdań między eentrowceami, wyznającymi prze- 
konania narodowo - zachowawczo, a odłamem 
demokratycznym tego stronnictwa, na czele 
którego stoją poslowie Roeren i Krzbergor. 
Pisma rządowe, usilnie zwalczające centro- 
wców, cieszą się z rozłamu, ale radość to 
podobno przedwczesna. Już w roku 1887 i 
1593 sprawa kredytu na wojsko wywołała 
podobny rozłam, a jednak nie przybrał on 
większych rozmiarów. Gazety eentrowe prze- 
powiadają i tym razem to sumo; Germania 
i Koeln. Volkszig. potępiają ostro ów ruch 
i są pewne zwycięstwa. 


Senat franenski obradował wczo- 
raj nad budżetem ministerstwa wyznań i o- 
owiaty. 

Minister Briand odpowiadając Da wy- 
ody senatorów z ław prawicy, a W szcze- 
gólności na zarzuty ich przeciw ustawie z r. 
1904, zakazującej zakonnicom nauczania. c- 
świadezył. że rząd stosował wszelką możli- 
wa lagodność, katolicy odpowiedzieli nato- 
miast nieprzejednanem stanowiskiem, co je- 
dnak będzie miało tylko dla nich złe skutki, 
gdyż nie uda się im podbnrzyć kraju. Mimo 
ich wysiłki, w calvm kraju panuje spokój. 


Prezydent ministrów francuskich Glé- 
menceau wniósł w Izbie deputowanych przed- 
łożenie, znoszące zgłaszanie deklara- 
cyj w sprawie zgromadzeń wyznaniowych. 
Komisya Izby projekt ten przyjęła. 

Stan zdrewia króla Oskara szwedz- 
kiego poprawił się do tego stopnia, że za- 
niechano wydawania biuletynów. 


Na wcezorajszem pierwszejn posiedzeniu 
parlamentu japońskiego oświadczył prezydent 
ministrów, że przy zgodzie rządów japoń- 
skiego i amerykańskiego kwestya szkolna w 
Kalifornii z pewnością będzie w zadowala- 
jący sposób załatwiona. Tak samo rokowania 
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| ekonomiczne z Rossyą mają przebieg pomysl- 
ny. Prezydent ministrów zapowiedział pro- 
jekt ustawy w sprawie dwuletniej slużby 
wojskowej. 


marn 
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hada państwa. 


Wiedeń, 23 stycznia. Izba posłów przy- 
stąpiła dziś do dalszej dyskusyi nad kongruą. 

P. Gasteiger oświadezył, że uzna- 
je. iż kler niższy znajduje się w smutnych 
stosunkach. ale zanważyć musi, że przedło- 
żonie nie daje rękojmi, iż kwoty. przezna- 
czone dla tego kleru, istotnie dostaną się w 
ręce powołane. (Często bowiem zdarza się, 
Że wikaremu zakazuje się pobierać opłaty 
w urzędzie podatkowym i że proboszcz sum 
to załatwia, a większą część suny potrąca 
sobie za pomieszkanie i wikt, wikarenu zaś 
dostaje stę tylko mala ezęść. Dlatego mowca 
wnosi poprawkę do $ 20 w tym kierunku, 
aby księża pomocnicy mieli rękojmię, ża sa- 
mi będą mogli podejmować pieniądze W urzę- 
dzie podatkowym. 

Następnie przemawiali pp.: 
meieri Steinwender. 

Wiedeń, 23 stycznia. Komisya bu- 
dżetowa załatwiła dzis przedłożenia o 
marynarce handlowej i o połączeniu okręto- 
wem z Dalmacyą i tem samem zakończyła 
swe prace. j 

P. Sylwester imieniem posłów, a 
P. Minister handlu dr. Korzt imieniem 
Rządu wyrazili przewodniczącemu p. Kathrei- 
nowi podziękowanie i uznania za jego dzia- 
łalność. 

P. Kathrein dziękował wzruszony. 


Wohl- 


Kraków, 23 stycznia. (Zel. pryw.) Wy- 
dział ochotniczej straży pożarnej nelwalił 
od I maja r. b. wprowadzić nowe mundury. 
używane prze» wszystkie straże ochotnicze 
w kraju, należące do Związku, powiększyć 
własne apuraty pożarne, utrzymywać stałe 
pogotowia i wyjeżdżać z własnym taborem 
do pożarów. Uchwalono ubezpieczyć ezłon- 
ków straży od wypadków. 

Komitet dla spraw Muzeun techniczno- 
przemysłowego uchwalił zaproponować dy- 
rekcyi, aby w porozumieniu z wybitnymi 
przyrodnikami uporządkowala zbiory przy- 
rodnieze zakladu, poczem by oddała je jako 
depozyt do gahinetu Uniwersytetu Jagielioi- 
skiego lub Akademii kandlowej. 


Wiedeń, 23. stycznia. JE. Pan Namie- 
stnik Andrzej hr. Potocki odjechał dziś z po- 
wrotem do Lwowa. 

Insbruck, 23 stycznia. Dzisiejszej nocy 
nastał silny mróz. W północnym Tyrolu tem- 
peralma wynosi 20° R., w Tyrolu wscho- 
dnim 28° R. W t. zw. „Pinzgau“ spadł pierw- 
szy śnieg, 

Ban Frameiseo, 23 stycznia. Skutkiem 
polecenia, otrzymanego z Waszyngtonu. ko- 
misatz emigracyjny zabronił 200 Japończy- 
kom, robotnikom, wylądować. í 

, Kair, 23 stycznia. Trzech Rossyan, 
których tn aresztowano z powodu planowanego 
zamachu dynamitowego na pewien parowiec, 
wysłanych będzie do Rossyi. 


Sprawa min. Polonyiego. 

Budapeszt, 23 stycznia, Cała prasa 
omawia sytuacyę, przeważnie w duchu pesy- 
nuwtycznyjn. 

Pester Lloyd pisze, że afera Polonyiego 
zamieniła się w przesilenie, które ma cha- 
rakter ostry i nieda się przewlec. W gabi- 
necie zwrócono się przeciw Polonyienu nic- 
tylko z powodu ataków, skierowanych prze- 
ciw niemu, lecz także dla tego, że często w 
parlamencie zapowiadał on rozmaite reformy 
i programy, o których w gabinecie nikt nie 
wiedział. Ę 

Budapesti Hirlap sądzi, że najbardziej 
zaszkodziło Polonviemu to, że starał się wcią- 
gnąć do brudnej swej sprawy z br. Schón- 
hergerową także innych przywódeów koalieyi. 
Gdy ei czynili starania, by go oczyścić, ou 
chcial ich obrzucić blotem. 

Neues Pester Journal sądzi, że częścio- 
we przesilenie ministeryalne miałoby też zna- 
czenie przesilenia koalicvi. Bądź co bądź bar- 
dzo dziwnem jest przywiązanie Wekerlego i 
Kossutha do Polonyiego. l 

dAlkolmany, organ partyt ludowej, sądzi, 
że hyłoby w interesie kraju, aby z powodu 
kwestyi osobistej nie narażać eałej koalicyi. 
Polonyi powinien ustąpić i może się oczyścić 
tylko przed sądem. 

Organ Kossutha, Budapest. powiada, że 
partya pozostawiła Polonyiemu swobodny wy- 
bór, czy chce apelować do sądu, czy też nie. 
Główną jest rzeczą, aby partya w tej chwili 
była jednolita i zgodna. Cały świat wie, że 


nagonka na Polonyiego zwraca się pośrednio 
przeciw partyi niezawisłości i caleinu syste- 
mowi obecnemu i że istnieje zamiar wywo- 
lania niesnasek w łonie partyi. 

Budapeszt, 23 stycznia. Szesnastu człon- 
ków partyi niezawisłości z hr. Karolvun na 
czele ogłosiło oświadczenie, w którem po- 
wiedziano. że nehwała partyi niezawisłości 
sprawy Polonyiego nie załatwiła i wyrażone 
jest Zadanie sądowego jej załatwienia. 


Polacy pod beriem pruskiem. 


Poznań, 23 stycznia. (Zel prywatny). 
Deiennmik Poznański donosi, że folwark „Pol- 
ska wies* pod Klcekiem przeszedł już ma 
rzecz komisyt kolonizacyjnej. P. Koszczyński 
sprzedał ten majątek za 395.000 marek p. 
Simonsonowi z Poznania. a ten odstąpił go 
komisyi kólonizacyjnej. 

Najwyższy sąd pruski, „Kammergerieht* 
w Berlinie wydał zasadniczy wyrok w spra- 
wie groźby, że dzieci strejkujące będą za- 
trzymywane w szkole ponad 1% r. życia. 
Otóż sąd ten orzekł, że dzieci w takim tylko 
razie wolno zatrzymywać dłużej w szkole, 
jeżeli termin przedłużenia nauki z góry jest 
oznaczony, nie wolno zaś przetrzymywać dzie- 
ci na czas nicoznaczony. 

Tutejsza Izba karna skazała odpowie- 
dzialnogo redaktora Wielkopołani a, p. $zmy- 
ta w 6 sprawach ogółem na 650 marek, a 
inowrocławska izba karna skazala redaktora 
Dziensika Kujvwskicgo, p. Jankowskiego w 
dwu sprawach na 200 marek, lub 40 dni 
więzienia. 

Komisya kolonizacyjna nabyła w 1906 
r. 29.600 ha ziemi w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich. Od początku istnienia tej insty- 
tucyi wzrosła liezba Niemeów w dzielnicach 
polskich o 96.900, głównie przez wprowa- 
dzanie niemieckich kolonistów. 

Poznań, 23 stycznia. (Tel. pryw ). £ po- 
wodu śledztwa, wytoczoneso księdzu Roso- 
chowiczowi i lekarzowi dr. Boleskienm w Kro- 
toszynio, odhyła policya poznańska w miesz- 
kaniach obydwóch tych panów rewizyę, która 
trwała kilka godzin. Zabrano wielee książek. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 23 stycznia. (Pet. Ag. tel.), 
Strejk, który miał wczoraj wybuchnąć z oka- 
zyi rocznicy rowolucyi, nie udał się. Z roz- 
kazu władz szkoły były zamknięte. Panuje 
tu wielkie zimno. 

Warszawa, 23 stycznia. Wczoraj w wie- 
lu piekarniach nie pracowano. Panuje brak 
chleba. 

Lódź, 23 stycznia. (Pet. Ay. tei.) Wezo- 
raj z okazyi rocznicy krwawej niedzieli w Po- 
tershurgu panowała zupelna cisza w sklepach 
i fabrykach. Ruch na ulicy był słaby. 

Petersburg, 23 stycznia. (Pei. Ag tel). 
Usiłowania komitetów socyalistycznych zor- 


innych miast. Tylko kilka fabryk i drukamt 
tam strejkowało, Wszędzie utrzymano porzą- 
dek i spokój, z wyjątkiem Łodzi, gdzie wię- 
kszość fabryk świętowała, sklepy były za- 
mknięte, dzienniki nie wyszły. Natomiast ro- 
botnicy narodowo - demokratyczni pracowali. 
W sąsiednich miejscowościach strejki były 
tylko częściowe. 

Petersburg, 23 stycznia. Minister 
spraw wewnętrznych wniósł do Rady mini- 
strów projekt ustawy w sprawic nietykalno- 
ści osoby i mieszkania i tajemnicy listowej. 
Zasada projektu jest, że osoby, aresztowane 
przez policyę, bez rozkazu sądowego muszą 
byc w ciqgu 24 godzin albo wypuszczone na 
wolność, albo przesłuehane przez sędziego 
śledczego. 

m” e r ` 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 23 stycznia 1907. Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
B0. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65675, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 834—, Akeye Anglobanku 
BIt—, Akeyo Unionbanku 588:—. Akere 
Linderbanku 466:—, Akeye Bankrereinu 
56425, Akeve Bodeneredit 1090—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 585—, 
Akeyve koloi państwowych 6921:25, Akcye 
kolei Południowej 175:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 457—, Akcye kolei Północnej 5640:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580r—, Akeye 
Alpiny 62625, Akcye Rima Muranyi 571:—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2670: —, 
Akcye Fabryki broni 573:—, Akeye Turo- 
ekie tytoniowe 450—, Akcye  Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 642—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95:85, 
Renta majowa 99:20. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki, 


NADESŁANE. 


Adwokat krajowy 


Dr. Gustaw Trybalski 


przeniósł kancelaryę do Lwowa ul. Koper- 
nika 292. — Telefon Nr. 968. 


Adwokat krajowy i 
Dr. Ignacy Karol Gzemeryński 


przeniósł kancelaryę 
ze Lwowa do Janowa pod Lwowem. 


API) DK i) LEE 


Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego 


b. długoletnich asystentów kliniki Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna % (vaprzeciw 
Katedry.) 

Laczenie eierpień ocznych. 


osgoej 


Operacre oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do- 
bór szkieł. — Wstawianie sztuczn ch oczu. 


z==— żzmakamiia kawa. 


Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
wre kwow tie | 
wyszedł z druku 
najuowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


pod tytuiem 


Cztery tygodnie we Włosząch 


gpracuwany arzez Dysaktara IL. Szkoly realuzj 
MICHALKA LITYŃSKIEGO. 
Książka obejmuje wszelkie wskazówki I rady, 
jakie dla zwiedzających paiwiątki, kościoły, 
muzea | galerye ša pożądale 
Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w innych językach. 
jena egzempiarza © K., Z prze- 
sylka 6 K BO oh. 


z kanał 


6 


Kawiarnia „Pieteńska 


AFATET 


Uirzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczna: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Joumal p. tous, Rirs, Sourirs, Vie 
en culotte rouge, Los Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 


Fantasie. 
WŁOSKIE: 


| L'Asino, I Secolo XX. 

| ROSSYJSKIE : 

| Strana, Szut (humorystyczny) Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 


Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazines, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


$okołowskiega 


Biuro dzieuuików, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


f 


: Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 stycznia 1907. 


Hotel Georgs'a. 


PP. J. Götz z Okocima, F. Stefański 
z Berlina, L. br. Dębieki z Krakowa, Z. 
Obertyński z Hujcza, K. br. Palli z Trye- 
stu, S. br. Palli z Tryestu, F. Drasch z 
Tryestu. 


Hotel Imperial. 


PP. J. hr. Męciński z Partynia, K. hr. 
Rostworowski z Ostrowa, L. Hanin z Bory- 
sławia. 


| Hotel Europejski. 

PP. J. Tyszkowski z Klebanówki, J. 
Horoszkiowicz z Kijowa, B. Podhorski z Ki- 
jowa, E. Pruszanowski z Rossyi. 

Hotel Francuski. 
. PP. J. Pogórski z Rossyi, F. Chłapow- 
ski z Poznania. 
Hotel Stadtmiillera. 
P. D. Kotowski z Krakowa. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 567/6 (4) (465 3—3) 
Na żądanie dra Stanisława Kwiatkow- 
skiego, zastąpionego przez adw. p. dra Ro- 
ścisława Piątkiewicza w Zborowie odbędzie 
się dnia 7 lutego 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności obj. whl. 
13819 ks. gr. gin. Krasne, składającej się z 
pgr. Ikat. 1851/1, 1851/3, 1851/4, 1551/5, 
595/1, 595/4, 595/30, oraz realność obj. whl. 
1382 ks. gr. gm. Krasne, składającej się z 
pgr. lkat. 589/1, 591/4 i 595/3. 
| Nieruchomości, a to (I. realność obj. 
whl. 1819 i 2. realność obj. whl. 1332 ks. 
gr. gm. Krasne, wystawione na licytacyę, są 
ocenione ad 1) na 186.670 kor., ad 2. na 
45.170 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 124.446 
kor. 68 hal., ad 2. 30.113 kor. 84 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Każda realność zostanie osobno sprze- 
daną. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


zglosić do sądu najpóźniej 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa luh 


IE SCT PEEP, WAR MAŁ 
BU Eu 4% Ma Ib 


Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 58.608 kor. 
Najniższa ċena wynosi 29.301 kor. 50 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | do skutku. 


nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 


mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 31 grudnia 1906. 


L. E. IX. 934/6 (85) (481 3—3) 

Na żądanie komitetu parafialnego w 
Paczołtowicach i spóln. zastąpionych przez 
adw. dr. Faustyna Jakubowskiego w Krako- 
wie odbędzie się dnia 15 lutego 1907 o 


Werunki licytacyjne i odnoszące się do 
| tej nieruchomości dokunenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, pretokoły ocenic- 
inia i t. d) może każdy, mający chęć kupic- 
! nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 48. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

| nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
lnie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądn 


KOIAMNYK"ECCEP W CEAT YTY SL a a AZT ALOWEUŃ ATA ZEWN AA 


O 


| ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 10 stycznia 1907. 


L. cz. R. 2589/6 (3) 


j (498 1—3) 
i e Żądanie £ k. ANA galie. Banku 
upotecznego w / tbędzie si ji 
a E N 
„lutego 1907 o godzini przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29, licytacya realności objętej wykazem 
hipotecznym l. 2587 ks. gr. gm. kat. Jaro- 
sław, składającej się z domu parterowego 
murowanego l. kons. 281 krakowskie przed- 
mieście z oficynani i ogrodem owocowym, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drabiny, 2 beczek, kadzi i 2 konewek. ` 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, Jest ocenioną na 18.504 koron, 
przynależności zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 9369 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumen a (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej ymienionym, w biurze Nr. 29 


Takie prawa, wobee których niniejsza | 


lieytacra byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkien podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych EC tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na “tablicy SA- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na kareie ciężarów wykazów 
hipoteczny ch dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 

Jarosław, dnia 31 grudnia 1906. 


L. cz. E. 2156/6 (4) (517 1—3) 

Na żądanie Maryi z Konopków Czuba od- 
będzie się dnia 28 lutego 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
w biurze Nr. 17, 


maili licytacya realności 
wię 20571 GG Brzozów, stanowiącej za- 
erode obszaru 12 ar. 58 m”, Józefa i Ma- 


ryanny Czubów własnej, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 833 kor. 34 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
jako normalne i odnoszace się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły, ocenienia i t. d.) może 
każdy, majacy chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin edia w sądzie niżej wy- 
mienionym, biurze Nr. 16. 

Takie św a, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zedosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytucyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOÓDIE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiaduniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powaniu jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je sli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą teiumż są- 
dowi pe dnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu KA kalego. 

. k. Sad powiatowy, Oddział TV. 


ai dnia 10 stycznia 1907. 


 Upadłości. 


be GZ S IG (0) (433 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 

zwolił na otwarcie konkursu do majatku 


Samuela Meijera, dzierżawcy folwarku w Wy- 
socku. av: 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyż. sądu krajowego i naczel- 
nika c. k. sądu pow. w Brodach p. Henryka 
Garwolińskiego, zaś tymczasowym zawiadowca 
masy pana dra Abrahama Glassberga adwo- 
kata w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 lutego 1907 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Brodach przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskani względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wiie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Brodach najdalej 
do dnia 15 lutego 1907, a na andyencyi 
likwidacyjnej na dzień 85 lutego 1907 godz. 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyciełom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 


i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
ny ch na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
Ww miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujący ch, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 19 z 


| 
l 
i 


bądź iw temże 
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Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | 
konkursowego umieszczać się bedzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej” 

Wierzyciele, którzy nie mieszk caja 
Brodach lub w pobliżu Brodów mają wymie- 
nić w zgłoszenin pełnomocnika do doręczeń, 
miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nieh na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doreczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Złoczów, dnia 11 stycznia 1907. 


L. cz. €. 0. 8. 4/6 (174) (8S1 £—3 

W sprawie konkursowej Marka Biedera 
wyznacza się audyencyę do powzięcia przez 
ogól wierzycieli uchwały co do ewentualne- 
go przeprowadzenia wyboru członków wy- 
działu wierzycieli, ustanowienia pełnomocni- 
ka do ewentualnego ugodowego załatwienia 
wzajemnych pretensyj masy do właściciela 
dóbr Trybnchowee z powodu wczesnego roz- 
wiązania jkontraktu dzierżawy tychże dóbr, 
do uchwalenia sposobu realizacyi reszty ma- 
jatku ruchomego i pretensyi, ewentualnie 
zatwierdzenia ofert odnośnie do sprzedaży 
tego majatku z wolnej reki, załatwienie 
zgłoszonego prawa własności do wewnętrz- 
nego urzadzenia kroehimalni, w końcu co do 
stanowiska, jakie ma masa zająć w procesie 
małoletnich Debory i Amalii Bieder o umie- 
szczenie ich pretensyi w kwocie 56.000 kor. 
w IL klasie na dzień 30 stycznia 1907 0 
godz. 10 rano w biurze komisarza konkur- 
SOoWegO. 

O tem zawiadamia się wszy st wie- 
rzycieli z powołaniem się na przepisy $ 256 
ord. konk. 


Buczacz, dnia 14 stycznia 1907. 
Komisarz konkursowy. 


(SPY TEN (495 1—3) 
Koncursedict. 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 
lat die Kroflnung des Uoncenrses über das 
Vermógen der Frau Rebeka Kinleger nicht- 
pr otocwilierten Sehnittwaar enhiindlerin in Tar- 
nopol. 

Der k. k. Landes-trerichisratlh Teodor 
Eichel wird zum Concurscommissär, Herr 
Dr. Carl Feiles, Adw. in Tarnopol zum einst- 
weiligen Masscverw: alter bestellt. 

"Die Gläubiger werden aulfgefordert, bei 
der auf den 1 Februur 1907, Vormittags 9 
Cbr, bel diesem Gericbte, Zimmer Ni. 22, 
anberwunten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
liehen Belege über. die Bestätigung des 
cinstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlige zu erstatten 
und den Olaubigerauschuss zu wällen. 

Ferner werden alle, die cinewm An- 
spruch als Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
cin “Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, 
bis 31 Mirz 1907 bei diesem Gedichte nach 
Vorschrift der Uoneursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den Ty April 1907 
Vormittags 9 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
kaugbestimmuna zu “bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die dureh neue Kinberu- 
fung der Glaubigersclaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den cin- 
zelnen Glaabigorn als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund cines fórmlichen Vertheilungs- 
entwufes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Dić bei doer Lieqnidiernngstagsatznig 
erscheinenden angemeldeten Gli inbiger sind 
berechtigt, durch “freic Wall an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigerausschusses, die 
bis dahin im Amie waren, andere Personon 
ihres Vertrauens endeiltig zu berufen. 

Die Liguidierunosta, uosatznng wird zu- 
gleich als Vereleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Vorötfentlichungen un 
Laufe des Concursverfalirens werden durch 
Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ erfolgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nil he wohnen, haben in der An- 
meldung cinen daselbst wolnhaften Bevoll- 
mächtigten zun Kmpfange der Zasteliung 
zu bencnien, widrigenfalls auf Antrag des 
Uoneu!: scommissirs fin sie auf ihre Gefahr 
und Kosten cin Zustellngsberollmiehtigter 
bestellt werden würde. 

IK JE Kreisgericht, Abtbeilung IV. 

Tarnopol, am 19 Jänner 1907. 


E. cz. S. 8/6 (53) 
Edykt. 
W sprawie konkursowej Majera Mar- 
felda zarządza się co następuje : 
a) Komisarzem konkursowym w miej- 


see c. k. radcy sądu krajowego Władysława 
dnia 24 stycznia 1907, 


(515) 


y : 


Dębskiego mianuje się c. k. radcę sądu kra- 
jowego Włodzimierza  Dolniekiego ; 

b) Celem likwidacyi wierzytelności IE 
mysl $ 115 ord. konk. razem z dodatkowo ; 
| oznajmionemi wierzytelnościami tudzież ta- ; 
w | kiemi które Poi zostaną do dnia 24 stycz- ; 
nia 190% roku wyznacza się audyencyę Na; 
dzień 28 stycznia 1907 r. o godzinie $ rano: 
w tut. gr zie przed komisarzem konkursowym. ; 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. : 


dnia 30 grudnia 1906. 


1 

Złoczów, 
f 

| 

} 


L. ez. S. 2/5 (124) (512) | 


a Caio snenie 
Uchwałę tego sądu z dnia 7 marca 1905 | 
l. cz. S. 2/5 otworzony konkurs do majątku | 
masy spadkowej Mozesa Sperbera uznaje się 
po myśli $ 154 ord. konk. za ukończony. 
GK Sąd obwodowy, Oddział IV. 
ioa dnia 21 grudnia 1906. 


Konkursa. 


Do 222 (424 3— 


Konkurs. 


cie 1600. aa rocznie, 
aktywalnym w wysokości 20 pre. 
płacy, z 4 czteroleciami po 10 pre. za- W 
sadniczej płacy, z 15 pre. rocznej płacy | 
po 25 latach nienagannej służby, dalej 
z prawem do emerytury, i zaopatrzenia 
rodziny, według każdoczesnych przepi- | 
SÓW dla c. k. urzędników państwo- | 
wych. | 

Do podania, które najdalej do dnia 
12 lutego 1907 wnieść należy, mają 
być dołączone: 

1) metryka urodzenia, na dowód 
ukończonego 24, a nie 
4() roku życia, 

2) świadectwo lekarskie, na dowód 
dobrego stanu zdrowia, 

3) dowód poddańst wa austryac- | 
lego, 

4) świadectwo moralności, 
nienagannego zachowania się, 

5) dyplom ukończonych studya. 

W podaniu odnośnem ma być za- 
znaczonem, czy kandydat pozostaje 
ewentualnie w pokrewieństwie z człon- 
kami Rady miejskiej, magistratu, i u- 
rzędnikami miejskimi, i czy nie pobiera 
stałego zaopatrzenia z tytułu odbytych 
lat służby przy innej Instytucyi. 

Magistrat król. wol. gór. miasta 
Wieliczki. 
Wieliczka, dnia 17 stycznia 1907. 
Burmistrz: Fr. Aywas. 


przekroczonego 


k 


co do 


3.3 


L. 15501/06 (478 3) 
Konkurs. 

C. k. Starostwo w Podhajcach ogłasza 
niniejszen w myśl $;% rozp. min. Spraw 
Wewn. i wyznań i oświaty z 15 marca 1875 
l. 12944 konkurs na posadę zastępcy prowa- 
dzącego metryki izraclickie w GEE 

Kompetenci wykazać się mają 

a) metryka urodzenia, 

b) świadectwem przynależności pań- 
stwowej i gminnej, 

c) świadectwami odbytych studyów, a 
w szezególności dokładną znajomością języ- 
ków kr ajowych, 

d) świadectwem uzdolnienia do prowa- 
dzenia wrzodu metrykulnego względnie do- 
wodem, że dotychczas już ten urząd spra- 
wowali, 

e) świadectwem moralności. 

Zastępcy prowadzącego metryki przy- 
znaje się w czasie urzędowania prawo pobie- 
rania opłat przyznanych $ 13 Instrukcyi dla 
EA ch metryki izraelickie. 

Podania ostemplowane na 1 koronę 
wnosić należy do c. k. Starostwa w Podh haj- 
cach najdalej do korca lutego 1907. 


Podhajce, dnia 9 stycznia 1907. 


23L 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Markopolu z poborami 
ście klasy 5 stopnia ryczałtem na służącego 
630 kor. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
180 stycznia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1907. 


| 


Na m 


| L. 7275/H (501 2—3) 
| Konkurs. 
j Na posadę ekspedyenta przy €. k. urzę- 


dzie pocztowym w Grawłuszowieach z pobo- ` 


rami 8 klasy I: ryczałtem na służącego 399 
Zt. je trata dziewięćdziesiątdziewicć koron i 
ewentualnym ryczałtem 1300 (tysiąc trzysta) 
koron za dzienną jazdę posłańczą między 
Gawłuszowicuni a Mieleeni. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 styeznia b. r, do e. k. Dyrekcyi poczt 
1i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1907 


(500 2—5) 
È Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 


f dzie pate oy e w Tysmieniczanach z pobo- 


rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem na słu- 
żącego 686 kor. 65 hal. 

Podania ka wniesé najpóźniej do 
| 30 stycznia b. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegralów we lo 


Lwów, dnia 16 stycznia 1907. 


b c 090. (494 2—3) 
Konkurs. 
Przy sądzie powiatowym w Niepołomi- 
ZE jest do obsadzenia posada kancelisty. 
De dania o powyższą lub przy innych 
sadach opróźnić się mogącą K a 


- | podofiecs ów za p zežoną Poar. 
jw 


tnienie do PLA a śm 1 
świadectwem ze złożonego egzaminu. 


Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 19 stycznia 1907. 


L. 2/pr. (508) 
Ogłoszenie konkursu. 

Rada zawiadoweza fundacyi s. p. dra 
Antoniego Lachowicza ogłasza  niniejszem 
konkurs na stypendya z tej fundacyi. 

O stypendya te, których kwotę oznaczy 
Rada zawiadowcza w sumie 600 do 1000 
koron dla uczniów i uczenie szkół publicz- 
nych. a 200 do 240 koron dla kształcących 
się w rzemiośle, ewentualnie zaś w niższej 
sumie, jeżeliby się większa liczba uprawiio- 
nych zgłosiła, mogą się ubiegać tylko prawi 
potomkowie braci ś. p. fundatnra, Stanisla- 
wa Franciszka dw. im., Sabina, Włady sława 
i Zdzisława Lachowiczów w prostej męskiej 
linii, noszący nazwisko Lachowiczów, tudzież 
dzieci urodzone z zumężnych córek wymie- 
nionych powyżej czterech braci ś. p. funda- 
tora z wydączeniem dalszego tychże córek 
potomstwa. 

Wyznanie religijne i płeć nie stanowią 
różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, upra- 
wniającego w myśl powyższych wskazówek 
do korzystania z fundacyi, winna każda n- 
biegająca Się 0 stypendyum osoba wykazać 
nadto, że kształci się w obrebie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, uczęszczając do jakich- 
kolwiek szkół publicznych, czy też pracując 
praktycznie w Jakiem rzemiośle i że rodzice 
nie są dość zamożni, by łożyć na jej utrzy- 
manie i kształcenie się. 

Osoby, które w ubiegłym roku szkol- 
nym korzystały z niniejszych stypendyów i 
pragną otrzymać je także na bieżący rok 
szkolny, winny tylko wykazać, że w ubie- 
giym rokui sz kolnym prowadziły się moral- 
nie i zrobiły w naukach dobre postepy. 

Stypendya będą przyznane tylko na bie- 
żący rok szkolny, obdarzonym wolno jednak 
kompetować w swoim czasie także o nadanie 
stypendyów w następnych latach. 

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fundacyi ś. p. dr. Anto- 
niego Lachowicza na ręce Prezydyum Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 lutego 
b. r. i załączyć do nirh metryki urodzenia, 
udowadniające wymagane pochodzenie, świa- 
dectwo ubóstwa, świadectwo z ubiegłego roku* 
szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca się o sty- 
pendyum już do szkół uczęszczała), tudzież 
dowód, że osoba, ubiegająca się o stypen- 
a um, uczęszcza w bieżącym roku szkolnym 

do szkoły publicznej, albo też pracuje w ja- 
kiem rzemiośle. 

Zarazem wzywa się wszystkich upra- 
wnionych do korzystania z fumdacyi š. p. 
dra Antoniego Lachowicza, czy to z fundu- 
szu stypendyjnego. czy też z zapomogowego, 
bez względu na to, czy z prawa tego na 
teraz zamierzają zrobić nżytek, ażeby. o ile 
tego dotąd jeszcze nie uczynili, przedłożyli 
Radzie zawiadowczej Ma ręce Prozydywn 
Wydziała krajowego) metryki urodzenia. u- 
dowadniające ich pochodzenie. Metryki te są 
potrzebne do ułożenia wykazu członków linii 
męskiej rodziny ś. p. fundatora imienia La- 
ehowiczów. 


Ż Rady zawiadowczej fundacyi s. p. dr. 
Antoniego Lachowicza. 

We Lwowie, dnia 4 stycznia 1907. 

Przewodniczący : 

Stanisław Badeni w. 

Marszałek krajowy. 


r. 


Kuratele. 


Io Ga B L8066 (1). (421 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Jana Ko- 
sowskiego, syna Jana w Spytkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko- 
sowskiego, ojca w Spytkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 13 listopada 1906. 


L. cz. P. 241/6 (8) (484 2—3) 
Wojciech Smieszek z Majdanu starego 
nznany umysłowo chorym. 
Kurator jego Antoni Mossoczy z Maj- 
(łanu, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 23 listopada 1906. 


IG GZ. I, DANII 8365 (©) (482 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
nad Karolem Żypowskim jednorocznym o- 
chotnikiem służby prezencyjnej przy pulku 
ułanów obrony krajowej we Lwowie 51 stycz- 
nia 1888 urodzonym, synem ś. p. Stefana 
Syrokomli Zypowskiego i Emy Żypowskiej 
uchwałą z dnia 11 stycznia 1907 P. XVIII. 
32/6 (9) zatwierdzoną uchwałą c. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie z dnia 15 stycznia 1907 
Ne. VI. 256/7 (1) władza opiekuńcza na czas 
nieograniczony przedłużoną została. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(425 3—3) 
Ogłoszenie. 

P. dr. Leon Arnold, kandydat adwoka- 
tury, wpisany został na listę tutejszej Izby 
adwokatów z siedzibą urzędową w Starym 
Samborze w moc uchwały wydziału z dnia 
18 stycznia 190% 1. 36/07. 

Z Wydziału Izby Adwokatów w Samborze. 


L. cz. Dz. hip. 2425/6 (399 3—3) 

Odnośnie do zaintabnlowanego wedle 
poz. 10 karty O. wyk. hip. l. 817 ks. gr. 
dla większych posiadłości e. k. sądn obwo- 
dowego w Złoczowie: 

a) obowiązku dania ewikcyi na wypa- 
dek gdyby niektóre grunta od schedy 2 od- 
dzielone zostały w stosunku do schedy 2 
przedtem Rozalii Szeptyckiej z obowiązkiem 
przydzielenia w zamian gruntów nabytych 
schedzie 2 w tymże stosunku; 

b) obowiązku wspólnego ponoszenia 
wszelkich ciężarów gruntowych w stosunku 
objętości sched, wzywa się wszystkich tych, 
którzyby z wyżej wymienionych praw jakie- 
kolwiek pretensye sobie rościli, ażeby tako- 
wo do dnia 20 stycznia 1908 r. tem pewniej 
w sądzie zgłosili, ileże po upływie tego 
terminu, wyżej wymienione ciężary jako 
umorzone uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 27 grudnia 1906. 


L. cz. Tab. 1952/6. (450 8—3) 

W stanie biernym realności lwh. 120 
ks. grunt. gminy kat. Lednica dolna objętej, 
Michała i Agnieszki małż. Nędzów własnej, 
cięży w poz. 1, zaintabulowane jeszeze pod 
dniem 9 maja 1854 prawo zastawu dla su- 
my 55 zł. 20'Ją et. a. w, czyli 110 koron 
56 hal. z procentem po 5pre. na rzecz masy 
ś. p. Reginy Gasińskiej. 

Ponieważ od chwili wpisu upłynęło lat 
52, a przez cały ten przeciąg czasu ani nikt 
z jej dziedziców, ani też z ich prawonabyw- 
ców o zapłatę tejże należytości się nie upo- 
minał i ponieważ przez ten czas nie wpły- 
nęło żadne podanie, odnoszące się do tego 
wpisu, a spadkobierców jej lub prawonabyw- 
ców tychże niepodobna było odszukać, przeto 
na wniosek Michała i Agnieszki małż. Nę- 
dzów wzywa się niewiadomych z miejsca po- 
bytów spadkobierców ś. p. Reginy Gasiń- 
skiej lub tychże prawonabywców, aby do 
dnia 31 grudnia 1907 swoje pretensye co do 
tej wierzytelności zgłosili, inaczej bowiem 
na wniosek Michała i Agnieszki małż. Nę- 
dzów — wierzytelność ta jako umorzona wy- 
kreśloną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Wieliczka, dnia 3 grudnia 1906. 


L. cz. Cw. 2465/6 (1). (511) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Alterowi Dunst wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Abrahama Bera Leckera -ipea w Zabłotowie 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 200 koron, 
200 koron i 600 kor. 

Na podstawie tego pozwu, wydano na- 
kaz zapłaty dnia 5 października 1906 l. ez. 
Cw. 2465/6 (1). i 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Altera Dunsta ustanawia 
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się pana adwokata dr. Dębickiego w Koloni cz. 0. XXTV. 29/7 (1) 


myi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzial II. 
Kołomyja, dnia 5 października 1906. 


L. 8847/07. 
Obwieszezenie. 

Ze względu na obeeny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w kraju e. k. Namiestnietwo 
wyłącza z obszaru zamkniętego ob- 
wieszczeniem z 5. stycznia 1907 1. 1605 w 
powiecie politycznym Bóbrka gminy 
z przysiółkami i obszary dworskie: Boru- 
sów, Borynicze, Bryńce cerkiewne, Bryńce 
zagórne, Czyżyce, Drohowycze, ranki, Jusz- 
kowce, Laszki dolne, Laszki górne, Ostrów, 
Rudę i pozwala na wolny obrót zwierzętami 
racicowemi w tych miejscowościach w gra- 
nicach obowiązucych przepisów. 

Natomiast włącza się do obszaru 
zamkniętego powyższem obwieszezeniem 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 

a) w powiecie politycznym Ho- 
rodenka: Hawrylak, Obertyn, Zabokruki, 
Żuków, Zywaczów ; 

b) w powiecie politycznym Tłu- 
macz: Nadorożna, Okniany, Olesza, Pała- 
hicze, Słobódka ad Tłumacz, Tłumacz i za- 
kazuje ladowania i wyładowywania zwierząt 
racicowych na stacyi kolejowej Tłamacz-Pa- 
łahicze. 

Inne postanowienia obwieszczenia z 5. 
stycznia 1907 1. 1605 pozostają nadal w mocy. 

Obwieszczenie to wchodzi w życie z 
dniem 24. stycznia 1907. 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, 22. stycznia 1907. 


L. cz. Ns. I. 451/7 (L) ` 
Edykt. 

W krakowskim Sądzie powiatowym kar- 
nym znajdują się rzeczy pochodzące z niżej 
wymienionych spraw, lub w nawiasie podane 
pieniądze, otrzymane z zarządzonej w myśl 
§ 877 pk. sprzedaży wymienionych przed- 
miotów, które nie mogły być nadal prze- 
chowane. 

Po myśli $ 377 i 879 pk. wzywa się 
nieznanych sądowi właścicieli aby w prze- 
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie tut. się zgłosili i prawa własności 
do rzeczy tych, względnie pieniędzy ze sprze- 
daży ich pochodzących wykazali, albowiem 
w przeciwnym razie rzeczy  przechowane 
będą na publicznej liecytacyi sprzedane a o- 
siągnięta w tej drodze kwota będzie wraz 
z pieniądzmi w ten sposób poprzednio otrzy- 
manemi państwowemu ogólnemu Zarządowi 
kasowemu oddaną. 

U. V. 1066/98 Józef Wojtarowicz kra- 
dzież, 1 szczypce srebrne, 5 łyżeczek i 5 noży 
metalowych. 

C. 1464/97 Józef Sokołowski kradzież, 
l kor. 28 hal. 

C. IV. 207/1 Marya Ścibor $ 464 uk.. 
3 kor. 20 hal. 

U. V. 388/00 Estera Kornhaiiser $ 464 
uk. srebrna piramidka. 

B. 847/96 Jan Szyngier kradzież, bran- 
soletka złota. 

C. 7595/97 Józef Nazimek kradzież, zc- 
garcek metalowy z łańcuszkiem metalowym. 

9844/96 N. N. kolezyk złoty z dyamen- 
tami. 

1208/93 Fani Spira kradzież, broszka 
metalowa z granatami. 

U. IV. 1530/3 Julia Muniak kradzież, 
5 kor. 6 hal. 

U. VI. 589/6 Stefania Zielińska kra- 
dzież, zegarek niklowy. 

U. i. 1044/6 Maryanna Gruszczyk o- 
szustwo, zegarek niklowy. 

U. MH. 477/4 Franciszek Bielak i spół. 
$ 464 uk., zegarek srebrny damski, palto 
granatowe, lańcuszek srebrny, kuferek, para 
kaloszy, 2 pary bucików męzkie i damskie, 
10 poszewek, 6 par kalesonów, 2 koszule 
trykotowe, klucz francuski, 2 ręczniki, 4 ko- 
szule, serweta, perfumy, 7 łyżeczek metalo- 
wych, 2 scyzoryki, domino, 2 kawałki dreli- 
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chu, kawałek sukna, stół politerowany, 3j 


prześcieradła (56 kor. 28 hal.) 

U. IV. 1269/6 Zenon Lisowski kradzież, 
parasol, koszula trykotowa, 4 chusteczki, re- 
kawiczki, 2 kołnierzyki, półkoszulek, 2 pary 
kalesonów, 2 koszule, 2 książki, torba (3 kor. 
28 hal.) 

U. I. 1221/6 Marya Szydłowska kradzież, 
chustka jasna w kraty (1 kor. 90 hal.) ró- 
żaniec i obraz kościelny. 

U. II. 1285/6 Mojżesz Armhaus kra- 
dzież. 2 kłódki (1 kor. 20 hal.) 

U. V. 1648/6 Marya Szewczyk $ 477 uk. 
78 różnych krawatek (5 kor. 4 hal.) 


(506) 

Przeciw nieobeenym Michałowi i Maryl 
Czyżewiczom wnieśli Jan i Magdalena Pod- 
halicz przez dr. Dwernickiego adwokata we 
Lwowie pozew o zeznanie aktu i t. d. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24 
stycznia 1907 godz. 10 rano, sala 5. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem dr. Tadeusz Sołowij adwo- 
kat we Lwowie, będzie ich zastępował dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya T. 

Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1907. 


1. cz, O. IL 16jć (3. (496) 

Przeciw Franciszkowi Majchrowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo- 
wie przez Anielę Majcher pozew o 362 kor. 
40 hal. zpn. 

Na podstawie uchwały z 21 stycznia 
1907 C. III. 16/7 (2) wyznaczono ustną roz- 
prawę na 28 stycznia 190% o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Maj- 
chra ustanawia się pana Piotra Pilińskiego 
w Stobiernej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Majchera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w SĄ- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 21 stycznia 1907. 


L. ez. K. 1967/6 5) i (+99) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Robatynie przeciw Janowi 
Suronieckiemu o sprzedaż realności whl. 516, 
846 i 1/6 whl. 103 gminy Putiatyńce usta- 
nawia się celem doręczenia niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Janowi Snronieckie- 
mu tus. uchwały z 25 listopada 1906 E. 
1967/6 (2) dozwalającej lieytacyę i dalszych 
w tej sprawie uchwał, tudzież celem strzeże- 
nia jego praw kuratora w osobie adwokata 
Katza, który będzie go zastępował dopokąd 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 20 grudnia 1906. 


Amortyzacye. 


meza nV. 10/6 (2) (459 2—3) 

Na wniosek p. dra Teodora Bohosiewi- 
cza, prywatnego docenta Uniwersytetu i le- 
karza we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki Kasy 
oszczędności w Rzeszowie Nr. 25864 na na- 
zwisko Marcina Masiewicza na kwotę 200 
kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiein razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 2 stycznia 1907. 


L. cz. T. JI. 8/6 (1 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu, wdrażając na wniosek Siissiego 
Kieselsteina z Podwołoczysk postępowanie, 
celem amortyzaeyi wnioskodawcy rzekomo za- 
ginionych 8 prima weksli, a to: 

weksla z daty Podwołoczyska 5 gru- 
dnia 1906 na 200 koron opiewającego, pła- 
tnego dnia 25 lutego 1907; f 

weksla z daty Podwołoczyska 5 grudnia 
1906 na 200 koron opiewającego. płatnego 
dnia 10 maja 190% i 

weksla z daty Podwołoczyska 5 gru- 
dnia 1906 na 200 kor. opiewającego, pła- 
tnego dnia 25 grudnia 1906, wszystkie trzy 
weksie były na zlecenie Siissiego Kieselstci- 
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ina platne, przez niego wystawione, a przez 


Józefa Poppera akceptowane, wzywa posia- 
dacza rzeczonych weksli, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dni co do 
pierwszego weksla od dnia 25 lutego 1907, 
co do drugiego od 10 maja 1907, wresz- 
cie eo do trzeciego od 25 grudnia 1906 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie rzeczonego ;czasokresu weksle te za u- 
morzone uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 24 grudnia 1906. 


L. cz. T. 87/6 (4). (454 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Mosesa Scidena, głównego 


| trafikanta we Lwowie, wdraża się postępo- 
: wanie celem amortyzacyi wnioskodawcy rze- 
komo zaginionej książeczki wkładkowej gal. 
kasy oszezędności Nr. 182.905 na kwotę 700 


Kraków, dnia 14 stycznia 1907. 


koron 89 hal. i na nazwisko „Betti Imber* 
opiewającej, tudzież 4 pre. listów zastawnych 
Banku krajowego król. Galicyi i Łodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem, z których ka- 
żdy na 1000 koron opiewał, Nr. 5217.1, 
10054411, 10055JIIL. winkulowanych bez ku- 
ponów i listu 4-pre. zastawnego tegoż Ban- 
ku na 200 koron opiewającego Nr. 90JIL. 
winkulowanego bez kuponów. 

Posiadacza powyższej książeczki i li- 
stów zastawnych wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swojemi prawami, a to co do ksią- 
żeczki gal. kasy oszczędności w przeciągu 6 
miesięcy, zaś co do 4 pre, listów zastawnych 
Banku krajowego w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogłbszenia 
w Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższych terminów uzna- 
ne zostaną za nieistniejące. 

Natomiast odmawia się wnioskowi na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego co 
do książeczki galic. Kasy oszczędności Nr. 
89.567 na imię Rózi Brumwel i na kwotę 
26 kor. opiewającej, albowiem książeczka ta 
opiewa na inne nazwisko i na inną kwotę. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 51 grudnia 1906. 


L. ez. T. 87/6 (2) (453 2—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Mosesa Seidena głównego 
trafikanta we Lwowie ul. Skarbkowska 1. 1 
wdraża się postępowanie celem umortyzacyi 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego jednego 
weksla na 600 kor. opiewającego, przez Wolfa 
Weinharta przyjętego, jednego weksla na 
8000 kor. i trzech weksli, każdy na 2000 
kor. opiewających, niewystawionych przez 
Abę Bergmana i Izraela Grottesmanna przy- 
jętych. i 
Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie 45 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszania w „Gazecie Lwowskiej“ uznane 
zostaną za nieistniejące. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. 49/6 (3) (488 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli za- 
wiadamia, że zmarł dnia 24 listopada 1905 
w Hleszirawie ś. p. Micha} Piehowicz bez 
pozostawieniu rozporządzenia ostatniej woli 
i że ustawowymi jego spadkobiercami ga Pa- 
wef Piehowicz i Iwan Piehowicz. i 
Sąd nie znając miejsca pobytu Pawła 
Pichowicza, wzywa go, aby w przeciągu je- 
dnego roku od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie przewód spad- 
kowy przeprowadzonym byłby z dziedziecami 
zołaszającymi się i z kuratorem adw. drem 
Adolfem Frischem dla niego ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 18 września 1906. 


L. cz. A. 199/6 (5) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddz. II. podaje do wiadomości, iż dnia 9 
kwietnia 1906 zmarł Piotr Baj w Podusilnej 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli. w którem ustanowił uniwersalną dzie- 
dziczką swą żonę Annę Baj, a między inny- 
mi powołanym jest z ustawy do spadku brat 
spadkodawcy Iwan Baj. 

Gdy miejsce pobytu Iwana Baja nie jest 
znanem wzywa się go aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kura- 
torem Michałem Maloglowskim z Podusilnej. 

Przemyślany, dnia 6 lipca 1906. 
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L. cz. A. XI. 518/85 (7) (497 1—3) 
kdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomyin. 


C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za- 
wiadamia, że duia 25 lipca 1905 w Droho- 
bycza zmarł Abraham SŚcif bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi iniejsee pobytu Men- 
dla Seifa i Gittli z Scifów Graumann nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym Sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i dla nieobeenych ustanowia się kura- 
torem Dawida Friedmana. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Drohobycz, dnia 25 października 1906. 
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boa Brera: 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 
głasza, że dnia 7 grudnia 1905 w Petryło- 
wie zmarła Marya Kobra, nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Kobra nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem jej drem Setzem 
z Tłumacza. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Tlumacz, dnia 31 sierpnia 1906. 
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L. cz A. V. 559/6 (18) (505 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddz V. 
we Lwowie zawiadamia, że w dnin 28 kwie- 
tnia 1906 w Borkach dominikańskich zmarła 
Chana Ular vel Frimm reete Hoffer bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkiech, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytulu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczac od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
adw. dr. Maksymilian Bodek kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 866 poj. XVII (10/98) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Miekina. 

Brzmienie firmy: „Helena Berger“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
warów mieszanych. 

Dzień wpisu: 8 stycznia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 81 grudnia 1906. 


(429) 


L. cz. Firm. 888 Rg. A. I 21. (458) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Schachny Landaua 


Syn”. 

i Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: Handel zbożem odtąd komisowy han- 
del ziemiopłodów. 

Zmarł dotychczasowy właściciel Ale- 
ksander Rafael Landau, odtąd właścicielem, 
Stefan Landau w Krakowie ul. Sebastyana 4. 

Podpis firm (F. Z.) Własnoręczne na- 
pisanie „Sch. Landaua Syn“ zaś po nje- 
miecku „Sch. Landaws Sohn“. 

Równocześnie wykreśla się wpisane 
wskutek ts. uchwały z dnia 19 marca 1880 
|. 6964 umowy małżeńskie zawarte pomiędzy 
Aleksandrem Rafałem Landauem a tegoż żoną 
Sabiną z domu Heller. 

Dzień wpisu: 8 stycznia 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 381 grudnia 1906. 


H.enp. Firm. 1196 Stow. III. 54 (426: 
Buina i AJOMATKA 10 BIACAHAX Bike QipM 
CTOBApHMEHB. 

Buacamo s peeerpi croBapameBB 33- 
poŐKOBHX i PociorapekuX, 

Ociq0k eroBapmurena: IleówiB. 

Pipma sBygsnrz: Cniaka omaąH0cru i 
NOWKMUOK CTOB. BAPEECTP. 3 OÓME:KEHOKO NO- 
py Kolo. 

3i sapajy BHCTYNKJA: 
Kpafidnk. 

Buópami go 3apany: lumix Bopak, ro- 
cnoqap B IleóJoei. 

flara Bnucy : 28 rpyąaa 1906. 

II. x. Cyx wpacBnń xxo ToproBelkEnń, 
Biazia IV. r 
JIsBis, zaa 28 rpyama 1906. 


O. BacHab 


L. cz. Firm. 182/6 Stow. IL. 72 


í (395) 
Obwieszczenie. 


Odnośnie do firmy „Spółka oszezędno- į 
ści i pożyczek w Bystrej stowarzyszenie za- 


9 


rejestrowane z nieograniczoną poręką“ za- 
rządza się wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że dotychcza- 
sowy przełożony zarządu Wojciech Wojcie- 
chowski zrezygnował i że na walnem zgro- 
madzeniu członków odbyten w dniu 4 listo- 
pada 1906 obrano przełożonym zarządu do- 
tychczasowego członka zarządu Jakóba Pie- 
cucha syna Wojciecha. a w miejsce tego o- 
statniego Wojciechu Migacza jako członka 
zarządu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 15 grudnia 1906. 


E antn SCE. 


L. cz. Firm. 718/6 (460) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 


Wysiewki 


Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi-' z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 


sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych, przy firmie: 

„Spółka oszezedności i pożyczek w Ka- 
mieniu”, że na walnem zebraniu członków 
towarzystwa z 21 października 1906 r. wy- 
brano w miejsce ustępującego przełożonego ! 
zarządu ks. Ignacego Antoniewskiego człon- 


dzica, proboszcza w Kamieniu. 
Rzeszów, dnia 10 listopada 1906. 


Doniesienia 


prywatne. 


Z ar A i A D S E E a a a o RZEZ a RD EE: E 


FILIP FOSCAHINGER 


EEBGrYyYza Oro CLL 
w Ferlach (Karyatra) 
odznaczona wielu wyszezególnieniami | weda 
lamni. jakotuż złotem krzyżem tasłagi z koro- 
ng. poleca znakotnieiu wyrubioną bron, OSżrze- 
lang w c. k, zakładzie prabierszym po zniżonej 


kiem i przełożonym zarządu ks. Józefa r 


60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


PT A A NSRO E, 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


Zarze 


franeuskia : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY OAHRONIOLE 

rosgyjskia : 
NROWOJE WREMIA 

aiemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sak ała sh ier a 


veale, — Za dokładną robotę i dobre strzaly | Biuro dzienników, Pas»ż Hausmana 9. 
raszy. — Omantki hbszpietnie, ZGBSDTTOTY TA z 
AE AATE ET IN a Tm I zayta z ag zziącch 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 18. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 
e O 
_ Poias | Pociąg | 
posp. | osob. Do L w owa |.posp. | osob. | ze LG w owa 
grzech og Na dworzec główny | odoh o z. | Z dworoa głównego ` 
ao aen z ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- || 12:45, --. do Krasowa (Wiednia, Wrocławia, Berli j 
| | chty od 1/6 do 30/9, wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), | | Karlsbadu), Kocmyrzowa, ema Pragi 
j Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów) ; 
dowiec, Dorny-Watry 1 Suczawy. R. BIN =a do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstaatynopola) Kórósmezó (od 
231! — $ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wż.), Kałusza, Seretu, Berhometha, Czudina, No- 
Pragi), Orława, Zakopanego. N. „Sącza, (p. Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry ; i 
Chabówki. Sabopanego (p. Rzeszów). — | 405] de Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina Pragi Karlsbadu) 
- | 550f] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, M5:6 Laborcza Rymanowa Iwo. 
| E Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nieze, Uhabówki, Mielca, (p. Dębieg), Orłowa, Wieliczki 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonieza, Rymanowa, Sar Oświęcima. ; k yeg. 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). = 7 f 
— | 616 | do lckan (Jass, Bukaresctu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
— | 610 | z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósmez6, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
do R m po e k. BI Kórózmezó CE 1/5 à e (od nA: do 30/9), Suezawy. i i : 
o 30/9 vx.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny — | 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodó i ia. 
Dorny Watty, Suczawy. i i j tyna, Ozortkowa. 7) w, Kopyezyniee, Husia 
— | 720 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 655 m AWOTEWA. 
a 7:29 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusra. — | 730 o Ławoenuego (Pasztu), Kałusza, Drohobycza, B awia 
— | 50 | z Rawy ruskiej, Sokala. 825| — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, RADE Progi, Kari kadu) 
— | 805 f ze Stanisławowa, Żydaczown. Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- | 
— | 815 | z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. towa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
e 8-18 | z Jaworowa. 8-35 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
= 845 | z Krakowa (Berlin, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymasowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa Tarnobrzegu, 
i 1 + Pragi), Oświęermia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszo w), LN. Sag. Orłówa tod 1/7 do 15/9). Wieliczki Qówięcima, 
a ad Wieliczki, Orłowa, (p. Faruów), M Laborcza (Pesztu) i Chyro- Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wE). 
wa, (p. Przemyśl) — | 855 | do Sambora, Sianek, Uhyrows, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
- | 10:05 | z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). i 
~ |1035 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. ~- | 920 | do lekan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
~ |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawipy. rz. k.), Kałusza, Dolatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
-_. |1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. methu, Czudina, Radowisu, Suezawy. i 
i30| — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | — |1055 | do Podwołoczysk, Brodów, Potuter, Grzymałowa. 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- | — |10-45 | do Beżzca, Sokala, Lubaczowa. 
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). j 2-91| — do Podwożoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czert- 
140| — | z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, koc's, Zmieszczyk, Biusiatypa, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
Nowosialiey (p: zw. Sarethu, Radowiee, Berhomethu na a 4 
(w poniedziałsk), Suczawy. 240| ~ de leken, (Boiuszan, Jass, Buzarsztu), Kał tkow: 
— | 150] z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Jaleszeayk, Wyżniey, Rórósmnzó, Poan na We. 
GE ZEM A Sianek. try, Suczawy, Nawosielicy, i ji 
220| == | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Qrzymałowa. 145) = de Krakowa, (Wiednia, Wsooławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
— | 855 f z Muchli (ad 15/6 do 20/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. Kariskads!. Chprowa (p. Przemyśl), JaA Obabówki, 0 
kopazego, (p. Rzeszów), Wieliczki, M Sącza, Dworów. 
a 487 | z Jaworowa. 4:30 | do Ławocznege, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— | 450] z Bołzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 3.30 | do Kołomyi, Żpdaczowa. 
2 685 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 4:05 | do Rueszowa, Luberzama, Unyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Oświęcima, Sushy, Koemyrzewa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- 415 | do Sambora, Uhursre, Sanoka, 
. nów), idieiea (p Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl) 5:58 | do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 
550 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, | masszomazaszzu 
y Husiatyna, Iwanie pustego, Skały, Kopyczyniee, tUrzymałowa. 
-. | 546 | z tekan, Żydaczowa, Kałusea Nowosielicy, Sarethu, Berhomethu, — | 600]] do Jaworowa, 
Qzudina. Bredin7 — | 15|] do Podwołoczysk. 
ao trwa ; y e Wiodnia K h ; - | 6:25] do duawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kalisza, 
| EPOK z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 6 35 | a> Krakowa, (Wiedma, W rota niań Berlina, Nona, Gad 
GMYTZOWA, "|= BEIM (p. Krażów od 25/6 de 15/9 wł). Memo kLaborcz (Paxatul|, danoka (p Przemyśl), N (e 
Orłowa (ad 1/7 do 15/9 wi), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oś e a 
i 1 , Zakopanego (przez ), Oświęcima. 
R np Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 725f] do Rawy ruskiej, Sokala. 
p. Przemyśl), 
z lekam, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korosmezó, Nowosie- 9:50 jf do Podwołoczysk, Patutor. Brodów, Kopyczyniec, Sk i 
liey, Dorny Watry, Suezawy. i pesrwe; Housiatrna, PRE ahna e 
z o aa Orłowa, N. Sączu, p Krosna, Iwonieza, Ryma- 1006 || do Przemyśia (o8 18 do 30/9 vE). 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Siauek. , , 10:40] do Iskan, Ozortkowa, Zaleszezyk, Dolatyna (od 1/6 
2 TA ir. Ik A (A Yi aez i Lefi niedzieli i święta oj kat.), Wyźnicy, Nowanaly BOH 
arizbsju), Oswiecim Wielsz arnobrzegu, Dyuowa, Lue- methu, Czadima, Serethu, krodiny, j 
baszowa, AA Sacra, Baa) Pie >: G | S zada, Yer iay, Putny, Dorny Watry, 
Przemyśl). i i ; — |1051 do Sambcra, Ohyrowa, Sanska, Rym K I 
z Podwołoczysk, (Odessy, e n Kopyczyniee, %80- | N. Sącz, FRA zakopanego. ymanowa, Iwosicza, Jasła, 
szczyk, Skały, iwania pustego, usiatyna. a — | 11:00 if do KrazowA, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), D A | 
4 Ławaoznego, (Pesztu), Każuita, Borysławia, Drohobycza, Zocha- trzegu, Jasła, Orłowa, Wiajiczki, Ghabówi, A a j 
winy. S 11:30 i do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
Pociągi lokalne. | 
Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707, „przed południem, 3:25, } Do Bzrzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 2'28, 8:40 i 5:86 
5:09 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- | po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9:00 przed 
dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed potud., 1:46 po południu, (ad 1 połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł. codziennie) 6 3% wiaczór. i 
czerwèa do 31 sierpnia wi, codziennie) 935 wieczór. Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (xażdej niedzieli). i 
Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1'15 po południu, (od 13/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915 przed połud., (od 13/5 do i 
wł. eodziennie) 9-25 wieczór, (0d 13/5 do 9/9 w uiedziele i rz. kat. 9/8 wł. w niedziele i rz. x. święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 i 
święta) 10-10 wieczór: KĘ eodziennie) 814 po poludniu. : i 
Ze Szezerca od 21/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. | Do Szezerea 10 45 przed pot. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta), 
Z Lubienia od 13/5 dv 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór. | Do Lubienia 2 01 po połnd, (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). | 
i 
ł 


Na dwoskao „Podzamczu 


— | TOC | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

= | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Musiatyna, Fotutor 

206] — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa 

—« | 625 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniue, Czortkowa, ZałeRz- 
eugh, Stały, Iwassia pustego, Hwaiatyna, Brodów, irzymałowa, 

zam | ża Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Eopyczyniee, Czor:kowa 
Zalsuzengk, 1946 pustego, Skały, KaslałzEU. 

pe mam 


Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Zwykła bilety do jazdy 


% dwaroa „POdzaMOZE ' 


Podwołcczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Czortkowa 

Pedwołoczydx, Brodów, Potutor, 6..ymałowa, 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniac, Zaleszezyk, 
Bueistyna, Daty, Iwanie pustego, Grzyniałowa, Czortkowa 


Podwołoczysk, 7 
Podwołoezyek, Brodów, Kopyczynico, Skały, [wania pestego 
Pointo, Hnaztyna. Zalorsczyk, (rzymałowa. i 


i wsze:kiego inaego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolai państwowych, Pasaż Hausmana l 9, 


Banat ||| 
Drobne cegfoszenia 


wzi. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


,etlitem 4 halerzy. a. 
D Se Oun" Wii HK IKM 
beri man w m. Uaa CARA i Mha c. | EE F 


-e 
HAREL 
naturalne czyste viezaprawiane alkokolumi, wę- 
gierskie, anstryaekie, frencuskie, reńszje, ij- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach uaj- 
tańszych poleca kandel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Ri oy Lwów. 


KIE 


PSE: 


Zyblikiewieza 37 37 : 


3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 iutezo do koca 


BBEREROGWNOGOZ 


SBYK WOLE WATU PAKA Oz 


z a: 
p Uma pae 


AEA NĄ 


MBR $ 


M nas (nit MT [PANGTSKIO 
przyjmuje prenumeratę: 


Lo Friatemps, 

M Amour, 

Bevue de la Jeune 
Femme, 

| Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 
ë ba Vie au grand Air, 
[j 
| 


Filie et de la 


Ostatnie nowości 
La Vie Heuretse, 


„_ „Nadszedł Le Coquet, 
świeży transport Me Costume Q’ Enfant, 
najnowszych Les Dessous Elógentz, 
lornetek Femina, 


Frarce Mode, 


w dużym wyborze i nsiaowszych Pb : 
H i Š 3 i ie Frou-Frou, 


ac y nzjniższe (z per. Ë 
wzorach. GD najniż ze (z per. f Łe Glsbe Trotter, 
towej masy od 8 2ł.) | Ka haute Mode do Paris, 


L Ekustration, 

dsouraal Universel, 

La Journal de la Jeunesse, 
Le Journaal Amusant, 


Ropernicki i Syń | 
! Ee fournsl des Modistes 


optycy i mechanicy 
APE . Halicki Ri; Jwarnał des Voyages, 
dl» 055, pl Halicki L L AE KA Mode Tliustrów, 
I La Bode Pratique, 


Przepi OWAdZEMIA Lr Kiodiste Francaise, 


pat wozy 6 i 8 met. La Modista Parisienne, 
wą 3 i SE La Modiste Universelle, 
Gwarasoya EA GETEA 108 Nieniteur da la 3 Mode, 
52 wiasenyoh wozów meblowych patentow., Musica, 
Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK Bania 


Biuro dzienników i ocłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGD 
Wieden, Behtottenriuu 27 howa Lwowie, Pasak Hana 
Budapeszt, Arsty Janes uteza 84. sj UB 


mszą |. 9. 
Lwów, Kościuszki 18. 
Welefem 468, 


śpeciż!, 


1807. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-autowy 


poświęcony celnisjszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisnia skladaja się utwory: klasyczne, salonowe, tentvczne, wyjątki z oper, operetek 
oraz muzyka dla młodzieży i dziecł, 
Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okła'tee. 
W dziale lit rackim liczne wiadorości z życia muzycznego i tea'ralnego, 
Frenumeraia wynosi: miesięczn'e kop. 43, z przesyła vocat. kop. 20, kwartalnie rb. > 
syłką poezt. rb 1 kop. 50. *Pólrocznio t roezme w tymże stosunku. Zs granicą rb, 
dynezv kop. 50. 
Premia dla rocznych aboneńtów : 
a) Bezpł:fnia: trzy vopczednia zuszytr. wariości rh. 1 kap. 25, alba z» pół any t. j. za ró. 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODĘ LBSZKETYCAIEGO 
(Na przesyłkę prer: 
b) Jako nadawyczajne premium przeznacza się 
massa PIANINO da wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli szen 
dla każdego tysiąca abonentów. 
Premium wygrywa posia acz kw tu, którego trzy estatnie cyfry bedą odpowiadały takimże cyfrow 
głównej wywranej 183 loteryi klasycznej Królestwa ;o!skiego (losowanie w cezorws 1907 r=ku). 
Kwity abonestem zamiejscowym będą wyspłan: wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze. 


Adres ekspedycyi: Lwów., Pasa? KARANIA AGA 3. 


kop. 25 z prze 
— Zaszyt poje 


um kob. 50.) 


AE TETEE Mo E S > EER NIMA I 


ZAPROSZE NIE. 


Prezes Rady nadzorezej maree, krədytowego dla handlu 
i przemysłu w Taraowie, zaprasza niniejszem ezłonzów Stowarzy- 
szenia na 


AXVIIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


dnia 10 lutego 1907 o godzinie 5 po Oni w biurze Towarzy- 
stwa przy ul. Zdrojowej i 3 w Tarnowie odbyć się mające z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

ggg Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów z roku 
1900. 


Bilans za rok 1906. 
. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej absolutoryum za rok 1906. 


. Wniosek o rozdział czystego zysku 1906. 
5. Wybór pięciu członków Zarządu i dwunastu członków Rady nadzor- 


czej po myśli $$ 23 i 24 statutu. 
Tarnów, 20 stycznia 1907. 


Aw 9 


Dr. Goldhatumer. 


sy krajów "sry wą i spieniężć 


T i zaprzysi dny rzeczoznawca 
Wiedeń Vii. Sovia 7 s zeciw c k. = 


=B sokale F 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — 


n "Apteka |] 
Port. CRALENSKIESA 


w on ul Szczepańska 1, 


» lev rest 95 jąc wyroby wdzsne: 


„łałrać Pigułka Przeczyszczając ta 
as w l 2 są od ssiadn ków dru isryeznych. iz 1- 
42% *-ią | godne HeeGżysZGZja +0, nia «dr wiaja | 

y in ch kolóww. Puielko 36 szłu* $9 hal. 
*smienity środe: do 


A > o R. hs D'ES 
Ea Fe trogen i SR 2 apia włosów, usuwa 
są: 


fupiecś i swąd z głowy, w:mania ecehulki 
włosowe j oarobiega wysacanin. 
Cen flakonu koron 2 i korsmn 4. 


FA. „Jawa“ Kali chłoricum pasia 


| w ca TeRi, wyoiela zęby, de st: ifekeyonuje j 
3 


Uyromna nedza. kars rwuje z ustną Tuba 80 kal. 


ij 46 
Sercom ofiarnej publicznosci polecamy PF zet „jalta „Ziityseptyczna woda 


goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ZA 2 znakomita s da ntr AA zdrowych ze- 

ul. św. Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nie- | złe "= j ue pragai ust, , Fizkan koron 120, 

uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chora ; „jał Wa W ala Mentoformolowa 

na oczy, pozbawioną wszelkich środków do pii wysmienity EM RZ = a nesa. 

życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- | JSA | Wyszłki na promineyę uskutecznia się 

nie łaskawych datków do  Administracyi ode nóż 
naszego pisma. ğ 


Baa, 


w ZA e 


przedpolsój, EA. | 
kowska 16. 


Á Z Ar E 


Półmocno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Źwowie, Pasaż Xausmana 9. 


NILU 


NN 


LCGUNLUNNU 


Bezpośrednie polaczenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 


1-30 

j Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
= (Nowege Yorku, Baltinsere, Głalvestteak) 
„3, Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 

Australii; Japonii; Chin ate. 

24 Bilety kolejowe dv każdej stzcyi Półsec, Aruoryst, 
R Karty okret w jazdy „Ń. vzuło dwiuta* ` 
w Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
c skich udziela i bilety sprzedaje: 
F 


Generalna Agentura Półn. niem. Licydu we Lwowie, 
Pasaż, Hausmann R- 


E ST R R Z 


Obwieszczenie. 


XIII Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa kredytowego i oszezędnośsi dla handlu i prze- 
mysłu w Pilznie odbędzie się dnia 3 lutego 1907 o godzinie 3 po 
południu w kaneelacyi Towarzystwa w -Pilznie z następującym 
PORZĄDIKREM DZIENNYM: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków z roku 1906 i danie 
im absolutoryum. 

3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 

4. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 21 i 22 maja 1905 
rewizyi, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. u. p. wraz 
z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. 

5. Uchwały, dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego wraz 
z uwagami Związku do wiadomości. 

6. Zmiana sltalutu a w szczególności zmiana S$ l. 2 4%, 0 11, 13 
15, t 20, 22, 26, 29, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 41, 43, 51, 54, 55 i 56. 

; Wybór 3 członków Dyr ekcyi 13 zastępców na okres trzy lata. 

Ą Wybór 6 członków Rady nadzorczej i 3 zastępców na okres trzy lala. 

9. Uchwalenie pensyi dla członków Dyrekcyi na rok 190%. 

10. Samoistne wnioski członków. 

Pilzno, dnia 22 stycznia 1907. 
Zamknięcie rachunków i Bilans Towarzystwa kredytowego i oszczędności 
dla handlu i przemysłu w Pilznie za rok 1906. 


Z rachunku: Stan czynny. 


Stan bierny. 


Kor. w Kor. h. 
15284 29  Udziałów Pożyczek na weksle k, 2257710 

18298 55 Wkładek na rach. też. „ na skrypt k, 87297:88 109874 98 

9899 — Długów ET Odsetek naprzód zapłac. 94 25 

894 8 Odsetek (naprzód pebranych) zaległych (zwłoki) 700 — 

10588 87 Funduszu rezerwowego Kosztów rachunkowości 60 — 

1252 89 Strat i zysków Zapasu druków 60 — 

Zaliezek procesowych 485 68 

Lokacyi 500 — 

Kasa 4138 82 


115908 68 77 "15908 68 


Z końcem roku 1905 liczyło Towarzystwo członków 1170 w roku 1906 
przybyło 85, ubyło 46. Towarzystwo liczyło zatem dnia 31 grudnia 1906 
razem członków 1209. 


na z e 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Telefon Nr. 527. 


